| też 
dśle 
eraz 
bied 


| iż 


iwunacje Marui» a teL iub aa tUa 
administracje Karola 4 Talafon 183-4 
Radnktioy I jego snstępca pray jmuje 
od godziny I do $ po południę 
WARUNEK PRUWUMERATZG 
PRENUMERATA Wilias s odbiera 
alem utikerów W iniaj „Echa 
da IC gr OARAŻ KIE da domów © ga 
Od dnis | stycznie 1033 r, prenumerat: 
GAMIEJSCOWA 3 PrFzanylką pocztową wy 
«mum Mgr miea lub 7? a kwart 
(niey «nptedje agr 
Freruimorate cgrkrńrenę B st W go 
4rtyxuty madesiune ba mOra bo 
forurjum Uważane zj M bplStw 
Rękopisów anurównó użytych jak FeS 
rmuronych reńnkrja nie swram 


Wykrycie tajnej organizacji w Kłajpedzie. 


Pogotowie wojenne na pogranicza duńska -niemietkiem. 


Uzbrojone oddziały hitlerowców niepokoją granicę. 


Kowno, 15 kwietnia. (Specjalna wia- | 
domość Echa). Policja polityczna w 
Kłajpedzie wykryła tajną organizację 
ancjonalistów niemieckich. Organizacja 
miała za zadanie 

od *:rwanio Kłajpedy od Litwy 
Przywódca spisku Silger został aresz- 
towany wraz ze swoimi kompanami. 

Kopenhada. 15 kwietnia. (Specjalna 
wiadomość Echa). Rzyd Chiński ściąg- 
nął artylerję i kawalerję na granicę 
durńsko-niemiecką. 

Powodem tego zarzadzenia jest takt 
umundurowane oddziały Hitlera 


kilkakrotnie przekraczały granicę duń- 
ską zapowiadając duńskim Niemcom 


Dolar I funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 


mu 8.88, w płaceniu 8.87: dolar złotv 
w żadoniu 908, w płaceniu 906: fun 
angielski w żadaniu 30.50. w płaceniu 
30.30. rube! złoty w żadaniu 475. w 
płaceniu 472: marka w żadaniu 211 
w. płaceniu 240: za 100 franków 


francuskich w żądamu 35.15, w płace: 
niu 35.10, 


Niewinnie skazany ? 


——— 


We wtorek 


Murzyn Haywood Patterson, który zo- 
Stał wraz z 6 braćmi po raz wtóry ska- Kruków, 15 kwietnfa, Atmosfera, panująca 
zany na karę śmierci za rzekome znie- fna sali sądowej. nie tylko że nie uległa żadnej 
Walenie białej kobiety mimo, że „ofia* | zmianie, ale nawet zaostrzyła się znacznie. 
ła* — zawodowa prostytutka odwoła- Poruszony do głębi znanemi wystąpieniam 
ła swoje nbciażalace zeznania. chrony prof dr Olbrycht odpowiadał na sta” 


Powtórna głodówka inwalidów. 
Nie jedzą od czwartku... 


„Warszawa, 15 kwietnia, |Inwalidzi |wano na interwencję rządu, który u- 
wojenni przystąpili znowu do strajku | dzielił każdemu z głodujących zapo- 
dłodowego. Już od czwartku trwa | mogi 60 zł. z obietnicą udzielenia pra- 
śłodówka Legji Inwalidów Wojsk Pol-|cy w ciągu 10-ciu dni lub też stałej 
skich, którą rozpoczęło w czwartek zapomogi po 6 zł dziennie. Niestety 


łano ośmiu ludzi, w piątek w południe 


abietnice te, z wyjątkiem zapomogi 
yła faż 12-ta głodujących. A 


60-złotowej nie zostały dotrzymane. 


hwalidzi głodowali już raz w listopa- | wobec tego inwalidzi ponowili protesta- 
zie i wówczas manifestacje te przer- cyjną głodówkę. 


Z S 


Przybycie do Brooklynu trzech ura towanych z katastrofy sterowca „Akron“ 


Rok IX. Nr. 105 


Paryż, 15 kwietnia. (Tel. wł) Na 
lotnisku wojskowem pod Paryżem w 
Villa-Coublay wydarzyły się w Wielki 
Piątek dwie poważne katastrofy samo- 
lotowe. 

W związku z inspekcją ministra awja- 
cji Pierre Cota odbyła się rewja lotni- 
cza oraz pokaz nowych modeli. Mię- 
dzy innemi miał miejsce pokazowy lot 
nowego typu samolotów turystyczno - 
sportowych o składanych skrzydłach. 

W pewnej chwili gdy jeden z sa- 


rychłe oswobodzenie Schlezwigu 
z pod „jarzma* duńskiego. 


Warszawa, 15 kwietnia. Dziś w po- 
łudnie w kościele ewangielickim przy 
ulicy Królewskiej odbyły się uroczysto- 
ści pogrzebowe ś. p. ministra Boernera. 

Na nabożeństwo 

przybył Prezydent Rzeczypospolitej, 
premjer Prystor, marszałkowie Sejmu i 


Smutne święta 


Robotnicy okupują nadal 


Tomaszów Mazowiecki, 15 kwietnia. 
(Od wł. kor.) Sytuacja 
skiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu zda 


je się przed świętami 
nie zostanie wyjaśniona. 


Jak wiadomo dyrekcja fabryki wymó- 
wiła wszystkim robotnikom pracę na 
dwa tygodnie w tym celu, aby dotych- 
czasowy zespół (2.200 robotników) za- 
angażować na nowych warunkach 
uwzględniając 12 proc. obniżki płac 
Robotnicy z miejsca odnieśli się 
wrogo do zamierzeń dyrekcji 

i ogłozili strajk włoski. Okupacja fabry- 
ki trwa już od tygodnia, Delegaci fa- 


b i d trakt R dyrek- 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA. |cją fabryki wystneli rei żądań a 


Kulminacyjny punkt procesu Gorgonowej. 


będzie znowu burza... 


Nowe wysiłki obrony ratowania oskarżonej. 


wane mu zarzuty subjektywnej oceny spra-| Wojew. p, Małaszyński Pozatem ławy przezna 


„Łódź, sobeta 15 kwietnia 1933 r. 


w Tomaszow- | 
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Samolot francuski runął na dom. 


Dwie katastrofy lotnicze. 


molotów znajdował się na wysoko 
100 mtr., jedno ze skrzydeł oderwałc 
się i samolot runął na warsztaty repa- 


racyjne. Z chwilą uderzenia o dom 
aeroplan 

stanął w płomieniach. 
Konstruktor samolotu i pilot ponieśli 


śmierć na miejscu. 

W kilka minut później na tem samem 
lotnisku wydarzyła się i druga katastro- 
fa, jednak tylko szczęściu należy przy 
pisać, że*lotnik wyszedł z niej cało. 


a È 


Zwłoki ś.p. ministra Boernera 
spoczęły na cmentarzu. 


Senatu oraz ministrowie. Trumnę na la- 
wecie armatniej odprowadzono na cmen 
tarz ewangielicki, Nad grobem przema 
wiali pastor major Gloch, minister Ję- 
drzejewicz, wiceminister poczt  Drze- 
wiecki, prezes Sławek. 


w Tomaszowie. 


teren fabryki. jedwab, 


Całonocna konferencja bez rezultatu. 


mianowicie wydania ubrań i mleka dla 
tobotników, pracujących na działach za 
grażających ich zdrowiu, nieuznawania 
kar i przymusowych urlopów, zaprowa* 
dzenia lepszej wentylacji, uznania dele 
gatów robotniczych i t. d. 

W dalszych rokowaniach wziął juž 
udział inspektor okręgowy pracy fnt, 
Wojtkiewicz oraz przedstawiciel U 
du Wojewódzkiego. Pertraktacje Arex 1 
cały dzień wczorajszy i przeciągnęły 
się aż do godziny 

4-ej nad ranem. 
Ostatecznie porozumienia nie osiądnię: 


to. Robotnicy okupują nadal fabrykę, 
Żywność dostarczana im jest przez ro 
| dziny. 


Proces angielskich inżynierów 
w Moskwie. 


wy 
Odpowiadał rzeczowo, spokojnie, chociaż w 


zachowaniu się uczonego znać było panowante | merji wojskowej. sądownictwa, palestry i poli- 


silną wolą nad rozgorvczeniem. spowodowa- 
ium clężk'emi zarzutami przeciwników, 
Znawca podjął śmiało rzuconą mu z ław 
ebrońców rękawicę. 
Zbrojny w doświadczenie naukowe 


cdplerat ciosy stanowczo, montując swe wywo ,'ZAdl się raczej odruchami, niż zasadniczą my- 


dy w harmonijną całość, spojoną cementem lo" 
giki I zimnej rozwagi: 

Z całym naciskiem podkreślił znawca, że 
zbyt wysoko ceni swe dobre imię, swe stano- 
wisko w świecie nankowym, przysięgę złożo- 
ną w obliczu Sądu oraz stanowisko społeczne 
żeby chociaż na chwilę. zapominając o swej ro“ 
lı w procesie. mógł się dać powodować tem, 
czy lnnemi względami | wypowladać przed Są- 
dem swe subjektywne zapatrywanie, nie opar- 
te na niczem. 


Rozprawiając się z zarzutami obrony, odpo 
wiadając na stosowne pytania przewodniczą” 
cego. prolesor Olbrycht wykazywał bezpod- 
srawność stanowiska obrońców, używając do- 
kładnvch. a nieraz } dosadnych określeń. 

Nastrój na sali w czasie tej walkł uczone” 
go z przeciwnikami panował skupiony Wszy- 
scy, których do budynku Sądu przywiodło za- 
interesowanie się sprawą Rity (iorgonowej czu 
li doskonale że w tej samoobronie -uczonego 
we o byle co idzie gra, że tu się rozgrywa 
„hyś albo nie być” — oskarżonej W takiej 
chwili t najgorliwsi przectwnicy oskarżonej da 
licy niejednokrotnie hałaśliwe znaki swej o” 
becności na sali. zamilkł, — jak się milknać 
zwykło na widok kogoś 

koga nurt ostatecznie pogrąża, 

Zainteresowanie sprawą w kołach sądown!- 
ctwa. rośnie w miarę zbliżania się do kresu 
przewodu sądowego. 

Na ostatniej rozprawie zławił się szef nad- 
zuru prokuratorskiego w Min, Spraw Wewn. 
p Krychowski w towarzystwie prezesa $S 
Apel  Parylewicza ! prokuratora Michałow 
skiego (hecnvm także przez czas łakft na sai 
był naczelnik wydziału bezplecz krak. Urz. 


<zone dla reprezentantów władz i Instytucyj. 
zajęli licznie przedstawiciele korpusu żandar- 


ch 
W czasie pauzy komentowano żywo wypad" 
ki dnfa, krytykując nerwową i 
nicopanowaną taktykę obrony. 
która minio pozorów wewnętrznej spolstości, 


ślą przewodnią. W tej chwili obrora, zdaniem 
wielu poważnych ludzi. daje sie nieść prądowi 
chwili | reaguie na padające na sali słowa od 
wypadku do wypadku, starając się za wszelką 
cenę znaleźć jakąś dogodną í pozytywną, w 
sensie jej zrozumienia, drogę. 

Zarówno wystapienie środowe, jak i prze- 
wód ostatni, pełne ostrych starć z profesorem 
Jlbrychtem, i 

nie złagodziły atmosiery, 


(Dnkończenie na str 2-e0) 


Inżynier Charles Tornton. główny oskar: 
żony w procesie moskiewskim. 


Dr. K. Erdman 


Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul, 


Sienkiewicza 31, tel. 147-81 


Amerykański minister marynarki Claude Swanson (drugi od lewej strony) wrę- 
cza uratowanemu pierwszemu  oficero wi „Akronu* Wileyowi dyplom uznania. 


ut. 


Kulminacyjny punkt procesu Gorgonowej.| 


(Dokończenie ze str. 1*el) | 


mimo usumych starań prezesa Jendla, ale prze 
R 
Doszło znowu aa wybucnu, ktory 


Gwales rozogiiły jeszuze ŁDUACZNIEJ 

tym razem 
godził już m.elylko w kierował E.Ę 
przeciw Trybunalowi, 


zachowanie się 


znawcę ale 
Za nielaktiowne mecenasa 


d-ra Akseru względem osoby znawcy którego 


obrońca w sposob niedwuznaczny  pomówił o 
stronniczość, 
braża jącego na 300 złotych grzywny, 

Mec. Akser donosiliśmy, 
wniosek o odroczenie rozprawy i 
rozpatrzenia sprawy Rity Gorgon innej kaden 


trybunał jak wiadomo skazał o 


postawił jak już 
przekazanie 


ji przysięgłych. 

Ten zgoła nieoczekiwany wniosek, zmierzają 
w do odwieczenia wyroku i do ponownego wał 
kowania spraw willi Zaremby ze wszystkiemi 
akoesórjami, towarzyszącemi tej sprawie wy- 
wołał ogólną konsternację, Motywy wniosku ò- 
brony pomawiały niedwuznacznie Trybunał o 
wowadzenie sprawy niezgodnie a przepisami ©- 
owiązującej ustawy, podkreślały 

rzekome przesądzanie opinji 
prof, dra Olbrychta przez Trybunał w styli" 
zacji postanowienia skazującego d-ra Aksera 
» grzywnę, 

Kiedy ten wniosek, po dłuźszej naradzie Try 
buna? odrzucił, wyjaśniając w motywach swe. 
go stanowiska wobec ataku obrony wstystkie 
szczegóły postanowienia dyscyplinarnego w sto 
sunka do mec. Aksera, Atak obronny 

przeniósł się na inny odcinek 
Wniesiono 6 wyłączenie biegłego prof 
brychta z oświndczenia na 
badań krwi, Zsognianą tem wystąpieniam spra” 
=e, dzięki stanowisku przewodniczącego dra 


dra O! 


znawców temat 


Jendla udało się załagodzić drogą pośrednią w 
tem znaczeniu, że prof. Olbrycht wypowie swą 
w sprawie pilam krwawych w obecności 
Hi:.ckfelda. 

Narrzie nełen drariatycznych scen dzień pro 
Że ten 


ch vi.rwy pokój to tylko pozór, że pod powłoką 


opinję 


prof. ur» 
Legu skończył się zawieszeniem broni, 


uspokojenia tli zarodek pożaru, który lada chwi 
la może wybuchnąć z całą żywiołową siłą, nie 
tradno zgadnąć, 

Atmosfera jest zbyt nerwowa, 
by się mogła obyć bez gwałtownych wyłado- 
wań. Czwartkowy dzień rozprawy, poruszył na 
wet dotychczas apatyczną Gorgonową. 

W czasje przerw, powodowanych udawa 
niem się Trybunału na naradę, się 
nerwowo w stronę obrońców, komentując żywo 
wypadki dnia, Był nawet w czasie pauzy mo- 
ment podniesienia głosu przez oskarżoną. Zde 
je mię, że szybkie i nerwowo rzucane przez rią 
slowa, skierowane były do nieobecnego wtedy 
na sali mec. Aksera o którym przez pewien 
czas głosiła kuluarowa fama, że zamierza zło- 
żyć obronę, 

Rozprawę odroczono do wtorku, W tym dnia 
wygłoszą swe parere prof. dr. Hirschfe'd 1 dr, 
Żmigród, mówić także będzie prof, Olbrycht. 

Napewno będzie burza.. 


zwracała 


ZACHOWANIE GORGONOWTEJ, 


Podczas orzeczenia prof, Olbrychta ciekawie 
zachowywała się oskarżona, Przeważnie siedzia 
ła ona ze epuszczoną głową lub  zasłoniętemi 
rezyma ręką. Czasem tylko podczas wywodów 
prof. Olbrychta podnosiła głowę | wpatrywała 
rię w niego, 


——-— 


Proces Gorgonowej przeszkodą 
w zakończeniu śledztwa. 


rugedja na 
owieach, Kii 


«ydowiee, 15 kwietnia, Zagadywowa 
penis miguzynow koimjowych w Mys 


rej aliarą padł uradnik, SBietni Pawel Ploskowik 
1 aężkie rany odniósł drugi urdydnik Kolejowy 
Mich Pauwel Palka pudnj jeszcze budzi srozu 


mias satnieresśowume na śląsku tembardziój, Se dt 
wychrzaa Myncze nie poslala 
oua WYJAŻDIGNA, 

Ranny Psika, po wyjęciu mu kulj rewolwerowej 
« pier, czuje się dobrze i niebezpieczeńst wo, ra 
grażające jago życiu, minęjo. Biniej więcej zą dwa ty 
goónie opuści on szyjtal. 

Jak wiadomo, Palike w pierwmaj 
wydejrzenia na nielnkiego Kudrę, 

kolejarza zwolnionego & pracy. 

To tes przypiuweczana początkowo. te sbrodni goko 
nal Kudra 3 zemsty. Tych przypuszczeń jednak ślędz- 
two nie potwierdziło 

Przesiutnuny w Śledrtwie Palka plącze slo w ze 
manisch. opisuięc nicjarno przebic krwawego zaj. 
feia. Pierwiastkowe dochodzenia wrkurywały na to. 
że urzędnicy 4. p. Pioskowik | Palka żyli ue sobą w 
iak naflenszri zgodzie Obecnie jednak 
w od pewnego œr =t mrarmki ieh zmieniły mię, wsku 
tak czego dochodziło pomiędzy nimi csęsi0 

do uiepororumisń, 


chwili rzucił 


stwierdzone 


Samochód ciężarowy wpadł na motocykl pocztowy. 


(i 


W cząsię wizji lokninej znaleatono na dachu mago 
synu kolejowego w którym pracowali urwędnicy, rè 
wotwer, przy pomocy któregu dokonano sbrodni. Łu 
ski od kul rewolwniowych znaleziono pod schodami 
Te okoliczności hasuwaję podej 
te gdyby zbrodni dokonał obcy, uciekając 
nie pososta 


tegoż magazynu 
rzenie, 
zubrułby nareędzie śwrodni ze sobą, a 
wiatby rewolweru ma mielscu zbrodni 

Ostateczna znkofńczenie śledztwa jem uzależnione 
od zbadania śladów krwi przes prof. Wachholza s War 
do któremo 

próbki już wysłano, 

Ponieważ oktepertyza przez dłuższy Czaz nie nad- 
shodziia, windze wystały da Warszawy spacialnezo wy 
Prof. Wachhoja oświadczył jednak, żę obe 
jest bardmn 

42'5ty procsssm Garzonowej, 

toczącym wę w Krakowie, wóbóć czego <krsaftyze bę 
ria mógł wydać dopiero po zakońcwenią proomu (ior 
conowej. ł 
w lokalu. w którym rozegrała sie krwawa trá- 
od którego spruwcą 
Powód uwikodwnia te 
lefona nie został dntychrzan wylaśniony, a Polka n'e 


szawy, 


wiądowcę. 


cenia 


gedin znnidnwnł mię telrfon. 


tradni nderwał w'urhnwke 


| może, cry też nia choe udzielić w taj spruwia tad- 


nych wyjaśnień. 


Sprawcę wypadku aresztowano, 


Łódź, 15 kwietnia. W dniu dzisieł- 
szym, o godzinie 9 rano przy zbiegu 
ulie Wółczańskiej ł Andrzeja wydarzy! 
się tragiczny wypidek. Samochód cię- 
Żarowy wyjeżdżający z ulicy Wólczoń 
skiej wpadł na przejeżdżajaccgo ulicą 
Kndrzeła motocykli pocztowy. służący 
do wybierania korespondencji z puszek 
ulicznych. 


Skutki zderzenia były fatalne. Mato | 
| trzymano do 


cykl został poważnie uszkodzony. Ja 
dacy nim finkcianariusz urzedu noczto 


W S EA YE ZKE ZÓJ A T SAET ES D | 
Tylko w „MIRAGO” 


05/0 taniej Narutow cza 4, front I p. tel. 241-773. 


L POWAGO LRWIDKCJI 


mana nabyć 


NEAL! 


najnowszych 
modeli 


wego 24-letni Marjan Brzozowski, za- 
mieszkały przy ulicy Ogrodowej 24 u- 
legł złamaniu nogh 
raz odniósł okaleczcnia 
wezwany Ickarz pogotowia ratunkowe- 
zo, po udzieleniu pierwszej pomncw. 
przewiózł Brzozowskiego do szpitala 
kręgowego Kasy Chorych przy ulicy 
Zagainikowejł. 

Sprawcę wypadku — szofera za- 
czasu przeprowadzenia 
Ilnchndzenia. 


Dr. med. 


Ks MALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
i moczop ciowe. 
Piotrkowska 10. Telet. 2745-21. 


Przylnuje od 8 dò 11 rano | do 2 w pal 
do * — 9 wiecz. w n'eds | św eta ad 10 — 1 w poł 


ur. med. 


L. BERMAN 


CEGIELNIANA 15, tel, 149-07 


¿Hete choró» wenertcznych 
skórnych ' moczoolciowych 


(rzvimuwe od fodz. 8-e do Il et | od 4 ei do 
B- w medziele | święta od dode 9e dn l-e 
DR. MED. 


I. LIND 


choroby kobiece ! akuszerja 


Łódź, ul. 6-go Sierpuia 28 


tal. 247-34 
przyjmuje od 3-ej do 7-ej po południu. 


| 
| 


Dźwięk.wy Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16, 


WIELKA SWIĄTECZNA PREMJERA! 
Dawno oczekiwany król cowboyów 


Film, za jakim tęskniliście oddawna! 
Emocja! 


Kiso Dźwiękowe 


CZARY” 


DR. MFD. 


IM. GLAZER 


Choroby skórne I weneryczne 
przenrowadził się ną ul 
Zachodnia 64% 
telef. 185 - 49 


przylmu e od 13 — 2 i od 7 — 8a wiecz. 
w niedziele i święta od 10 — 12 w poł 


Dr. med 


MARKOWICZOWA 


Choroby szórne weneryczne, 
zawadzka 14 
teleloa 166-35, 


eryimyule nd 4 dn IA sanp ! ad 2 dn € wieczń | 
ZZ Ów CÓ 


PaŁYCHODNIA 
aa niezamożnych chorych 


Łączna 7, (Cho'ny) 
przyjmoje we wszysti ich 
specjalnościach 
od 7.:0 rano do 7 wiecz. 


WiELKI SWIĄTECZNY PODWO INY PRÓGRAM 


„NOCE PARYSKIE“ 


2 alubieńcem kobiet w rol! głównej HENRY GARATEM, oraz przepięk 
ną gwiazdą filmową AEG LEMONIER. 


Tempo! Akc,a/ 


| drugi dzień 


Tylro u nas 


„FE w o”. 


m m e 


U uerwowo chorych I cierpiacych psychicz- 
ule. łagodnie działałacą naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józela* nrzyczvnła się do dobrs- 
go trawłenia. daie im spokomv wolnv od ciet 
kich myśli sen. Zalecana przez |ckarzv. 
CESA 3: w Z DZE AA i ZE DEO 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Między przzydantem Rooseveltem a ka 
nadyjskim premierem Bennetem toczą s.ę roko 
wania w sprawie obniżenia wartości dolara pa” 
Lierowego o 33 procent. 

(—) Następcą $. p. inż. Boernera ra stanc- 
wrsku ministra poczt | telegrafów zostamie pułk. 
imż. Emil Kaliński, dowódca | 
grupy wojsk łączności. 


dvploniowany 


Uczczenie 900 robznicy 


śm eici Chrystusa Pana. 
Łódź, 15 kwietnia, W dniu wczorajszym 
frzypadła 1900*letnis rocznica od śmierci Chry 
stusa Pana, W związku z tą rocznicą zgodnie z 
rozporządzeniem Kurjj Biskupiej łódzkiej, punk 
tualnie © godzinie 3 po poł. syreny fabryczne 
dały sygnał do pięciuminutowej ciszy dla ucz” 
czenia rocznicy. Na ulicach zamarł ruch, Zatrzy 
mały się pojazdy, przystanęli przechodnie, 
Po upływie tego czasu normalny ruch został 
przywrócony i miasto wróciło do normalnego ży 
cia, 


Uroczyste nabożeństwa 


w św atyniach. 


lecz dnia 15 kwietaia. Dziś o go- 
dzinie 5-ej rano ra tercie wszystkica 
paralij katolickich rozpocznie się świę- 
cenie pokarmow po domach. Święce- 
we (trwać będzie do wieczora, W ka: 
tedrze éw, St Kostki dziś o godzinie 
6ej rano odbyło się nabożeństwo, w 
czasie którego nastąpiło uroczyste po- 
święcenie Paschału i wody do chrztu 
św. W niedzielę o godzinie 5-ei rano w 
katedrze rozpocznie się Rezurekcja Po 
trzykrotnem okrążeniu dziedzińca ka- 
tedralnego przez procesję przy śpiewie 
„Wesoły nam dzień dziś nastał”, nastą- 
pi uroczyste odspiewanie jutrzni, w wy 


konaniu 
chórów katedralnych. 


O godzinie 7-ej rano J, E. ks. biskup dr. 
Tymieniecki, w licznej asyście ducho- 
wieństwa odprawi nabożeństwo. O 
godzinie 1f-ej rano odbędzie się suma 
w czasie której biskup  Tymieniecki 
wygłosi kazanie. 
Porządek nabożeństw niedzielnych i 
poniedziałkowych w katedrze będzie 
ten sam jak każdej niedzieli czy święta 
Rezurekcja we wszystkich  kościo- 
łach katolickich na terenie Łodzi roz- 
poczyna się w niedzielę o godzinie * 
rano. czasie rezurekcji w poszczegól 
nych kościołach odśpiewane  zo'łaną 
pieśni religine w wykonaniu chórów 
kościelnych, oraz odedrane przez orkie- 
stry poważne utwory muzyczne, 
Porzndek nabożeństw w pierwszy i 
świąt będzie ten sam jak 


każdej niedzieli 


twarzy. Za- a HK | Ostłatecznei tabeli nie sporzadzono. 


« 
Następny nvmer „Echa 
ukaże sę we wtorek po 
św etach 
PEES BEUT K E ZATYKA" 


NIC NIE MOZE ZASTĄPIC 


sdy ieh fabryka- 
cia odbywa sie we- 
diut snosobu 
rgłoszonego 
w Ameryce do 
opateatowan:a. 


| DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specialista chorób szórnych, 


wentrycznyc? i moezop!ciowych 
Przyjmu e od godz 8 do ł i od > do 9 


w nmiedz'e!e i święta od godz. 9 do 1 | 


LECZNICA 


chorób oczu 
ge stalemi lóżwami 
DOKTORA 


| DONCHINA 


ul Piotrkowska Nr 90, tel 221 72 


Przyjmuie się chorych wymage ących 
przebywani: w laczn'cy (operacie etc. 
także chorych przycho zących. 


| 1—9ied 4 — 7! pół 
„Mąż 


| w roli głównej 


z życia 
cyganer | i 


TOM KEENE 


W; +65 


Bezpodstawne @aiarmy. 


Wyolbrzymione szkody w czasie zajść niedzie.Ayci. 


Łódź, 15 kwietnia, W związku z roz- 
szerzanemi przez niektóre siery niemiec 
kie pogłoskami o rzekomych planach 


napadów na lokale religijne, które w: 
wołały zdziwienie wśród ludności mia- 
sta uzyskaliśmy 


następujące miarodajne informacje: 
Pogłoski te mają charakter typowo p! 
wokacyjny i są szerzone w tym celu 
aby nie pozwolić na uspokojenie się O- 
Faktem jest, że takie niebezpie 


pinji 
czeństwo nietylko 
nie istniało 
ale nawet nikomu przez myśl nie prze- 


szło, aby się zdobyć na napadanie 
na lokale religijne Władze jednak po- 
mimo braku objektywnych podstaw, 


na wyrażne żądanie niemieckich polity 
kòw miejscówych wystawiły 
silne posterunki. lo znowu zostało 
zyskane przez prasę niemiecką, - jek 
dowód  rzekomiegó niebezpieczeństwa 
fymczasem faktem jest, że w mie*ci 
panuje zupełny spokój. 

W związku z zajściami miedzieln: 
mi, stwierdzono, że laktyczne szkody 
wyrządzone przez demonstrantów mic 
dzielnych wynoszą w niemieckiem gim 
nazjum około 2000 zł. w drukarni „Frei 
Presse" szkody polegały pa rozrzuce 
niu materiału zecerskiego i uszkodz: 
niu linotypów, ale po uporządkowan 
pismo mogło być złożone i wyjść ju: 

we wlasnym lokalu. 


WwSZŁĘGZI 


Kto otrzyma tegoroczną nagrodę literacką 


m. 


Łódź, dnja 15 kwietnia. Jak wiadomo rok 
rocznie w dniu 8 maja wręczana jest uroczyście 
nagroda literacka najbardziej zasłużonemu pi- 
sarzowi polskiemu, 

Otóż w związku z tem rozpoczęły się już 
przygotowania dookoła zwołania komisji sę 
dziowskiej, która z grona kandydatów wybierze 
laureata. 


Jak zdołaliśmy się poinformować między in 
nymi Mag strat zaprosi do tegorocznego ju 
ri nagrody literackiej m Łodzi lżykowskieg: 
Millera, Nałkowską dr. Górskiego — profeso 
ra Uniwersytetu, Przybyszewskiego, którzy 
wyrazili już swą zgodę na wzięcie udziału w 
komisi Niema dotąd odpowiedzi z Pen-Klubu 


Łodzi? 


i nie wiadomo kto będzie stamtąd 


wydelegv 


wany 


Z łodzian w skład luri wejdą prezydent mia- 
sta inż, Ziemięcki ławnik Smolik, najprawdo" 
podobniej prezes Rady Miejskiej p. Andrzejak 


oraz prezes Syndykatu Dziennikarzy łódzkich 


rod, Czesław Gumkowski. 


Posiedzenie juri zwołane zostanie prawda* 


podobnie 28 kwietnia br, 


Według zasięgniętych fnformacyj na wu- 
reata tegorocznej nagrody literackiej m. Ładzł 
ankowany fest mocno sutor „żółtego Krzyża” 

Andrzej S'rug, 

Jak wiadomo poprzednimi laureatami m. 
Łodzi byli: Świętochowski, Nalkowska 4 Tu: 
«im Rrükner, 


Sprytny sklepikarz. 
Potajemny wyjazd oszusta. 


Łódł, dn. 15 kwietnia. Wczoraj mieszkańcw 
utey Zachodniej bv! mocno zdzwieni gdy 
wbrew zwyczaiówi sklep 2 sprzedała nabiału 
przy ni Zachodniej 19 a należacy do Feliksa 
Fozeafarha — nie został otwarty 


ŻYCIE PABJANIC. | 


ZNIESIENIE AKCJI DORAŻNEJ. 


Pabianice dula 15 kwietnia, Magistrat m 
Pabianice otrzymał zarzadzenie iż wypłaty za- 
pomóg z akch dcraźnej zostają zakończone 7 
dem 15 b. m. poczem otrzymujący te zapo 
mog przechodza na utrzymanie Lokalnego Ko 


mite. tuncuszu Pomocy Bezrobotnym 
Zeł>sza acy checi korzystania z poniocy kc- 


mitatu P PB winni zarejestrować się w Ko 
mitecie który udzieli im pomocy  bezzwłocz 
nie Odbędzie se to w ten sposób że przy wy 


macie ostatnej zapomogi Mag'strat rozdał ko- 
rzystałacym z» akc doraźnel formularze Komi 
tetu, Do wynęlnionych formnierzy należy zała 
GZYĆ. poświadizony wykaz (lasmi czlonków yo- 
dzity. pozostających na utrzymaniu zglaszają 
cego. 


ODWOŁANE MANIFESTACJE. 

W tych dniach mialy się odbyć w Pabjani 
cach manifestácie antyn emlicck'e organizowa- 
ne przez Federacio Polskich Zwłazków Obroń' 
eów Ojczyzny I pokrewne orzanizace 

Demonstracie te zostały iednak odwołane 


FADRYKANCI WYPŁACAJA ROBOTNIKOM 
ZALICZKI. 

Pabianice, dn. 15 kwietnia, W dniu onegdaj 
«ym odbyło się posłedzenie przedstawicieli 
dzobńex? przemysłu włókienniczego w Pabiant- 
cash. na którcm opracowywano tabelę płac ro 
hotmiczych wedlug mowvch a obow/azwiacych 
stawek. Posiedzenie zostało jednak przerwane 
Wywłoniłv 
się bowiem mwe trudności natury formalnel 

W zwazku z nawyższem robotncv zamiast 
pełnych  zarohków. zawarowanych umową 
| zbiorową. otrzymuła nadal zaliczki na pocz2ł 
tychże zarobków. Należy zaznaczyć że zalicz 
kf te są minimalne. 

Jaki chaos panował przed strafkiem w zê- 
robkach robotmków drobnego przemysłu włó” 
Kiane(czegga na terenie Pabianic świadczy fakt, 
ża miektóra mełe fabryki t zw. „bndv** chcac 
zastosować się do nowej umowv muszą 
wYższyć rohotyikym place od 40 do 60 
a nawet niektóre do 80 proc 

Z tego punktu widzenia straik 
staf sle drbrndrieistweni dla nabardziej upośle 
dzonych robotników drobnego przemysłu. szcze 
zćlnie na prowimch. 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 
wełny, jedwabie 


po'eca się w lirmie 


J. WASILEWSKA 


Piotrkowska 152. 


pierwzgai jakości ron», raw 


Nasiona drzew, warzywne i kwiatów 
CE3ULXI {i KŁĄCZE kwiatowe. NA- 
RZĘDZIA i PRZYRZĄDY odrodnicza: 
pszczeln cze. NAWOZY i PREPARATY 
CH ;:MICZNVE (wylączale do celów otrn 
dnezych). Folecuą Składy L. JA>INSK E- 
GO prowairone od 18/0 r. w Lodzi, uli'a 
Andrzeia 10, tel 16 -56, w Łęczycy. ulica 
Poznańska Nr. 30. tel 125 Cenniki beznłatnle. 


M. Lewitter 


| Akoszer ginekolog 
przeprowadzł sę na ul. 


Sienkiewicza 6, tel. 137-25, 
Í Przyjmuje od 7 — 9 wiecz. 
ESEN 


swojej-żony“ 


Rosita MORENO i Roberto REJ, 


w pełnym emocji i napięcia porywają» 
cym dramacie Dzikiego Zachodu p. t 


pod” | ZŁOTO. 
Pos kupuje i płaci najwyższe ceny Magazwi 
| włókniarzy |fvblerski I Fiiałkan Piatrkowska 7 


| 


| 


Pierwsi stwierdzi to dostawcy. a więc pfe 
karg I mieczar4 którzy rano przybyli z towa” 


rem da sklepu. 
Ponłeważ mikt ma pukanie mie odpowiadał 


rozpoczety dochodzenie | stwierdzono miesły* 


ckana rzecz. 
Otóż Kocentarb wraz z «mą nie mówiąc mie afke” 


mu, w wielkiej dyskrecji i otchnowam wyjechali przod 
tydowskiemi świętami do Palestyny. 

Dynkretny ten wyjazd miał aio dopiero wówczać 
zrozumiały, gdy się okazało. te Rowmnfarb uprzeć 
nio, nawystawia! moc weksli, 
zastęgnął wzoreg potyczek 1 długów. 

Os'atniemi czasy sklepikarz nie płacił 
swoim dostawcom odkładając urepulowanie ts- 
"hunków na po świętach Samemu  piekarzawi 
za pieczywo Rozenfarb jest winien około 8 ty 
«jęcv złotych. 

Aby uniknąć ewentualnego pościęn xe stró 
ny wierzycieli | władz, Rozenfarb a'atnił sie s 
łodzi przed świetami, tak aby w czasie świat 
zamkniety <k'ep nie zwrócił uwaej | to Udata 
mn sie Zamkna! miesrkanie wraz 7 raeckwe 
drowanemni meblami" 7f -wvfecha?  Zroazmoereni 
uwiorzvctelje rwróchh «lo da władz ń.nomoe. 


ZA RÓW) e TELL WA LA IRESE 
UKAZJA sprzedam plac duży. tanio, by 
le zaraz w Rużycy pod Koluszkami. 5 mi 
nut do st. Żakowice. Wiadomość na miej 
son: Wiadyeiny Wlaszczak, (ziemia Ke 
lesa 


M 2 e oee e e M 0 1 Z M A Z CE 
DRZEWKA owocowe, lipy. klony i inne. 
Thuje. cyprysy różnego rodzaju, świer” 
ki srebrne, krzewy kwitnące i bukszpa” 
ny poleca po cenach zmiżonych zakład 
OYRRICEY J. Stoiński, Zdrowie, do” 
iazd I 


NĄ WYPŁATY urzędnikom (czkom) 
Fieganckie damskie płaszcze, męskić 
płaszcze i ubrania, białe płócienne płaszź 
cze, najmodniejsze wełniane damskie 
i męskie towary. biały towar. swelrvw. 
cbuwie, bielizna, firanki. kapy. obrusy 
poleca Leon Ruhaszkin Kilińskiego 44 


biżuterię i kwity lombardowe 


ZA LRAFNE przepowiednie dużo podzię: 
kowań i uznanie zdobyła słynna chiro' 
mantka 7 Galich Piotrkoweka 223 m 19 


(OWOCARNIA = mieczurma z pokojeić 

kuchnią. dobrze prosperujaca z powo! 
du wviazdu do odstapienia. Wiadomość 
Nowo --Zarzęwska 45 


PLACE tamo I na dobrych warunkacih 
do sprzedania blisko stacji Żabieniec 
Wiadomość: L. Rosin. Łódź, Mielczar” 
skiego 14 II p (dawniej Szkolna) 


RÓWERY  balonowe, 
kłych ma balony, części do rowerów. 
emaljowanie ram, wykonanie solidne 
Bałucki Rynek 9, telefon 11399, Redza 


SFRŁEDAM plac 1029 mtr.” ul. Knis 
ziewicza 14. Wiadomość: Bieniasz, Zyte! 
ska 95, Il p. godz. 14—19. 


SPKZCEDAZ materiałów piślmerrych pt 
dejmie prowadzenie subkolektury  lo' 
teryjnei Bieniasz emer. inspekt. kontr 
skarb Łódź, Zgierska 95, 


MASZYNĘ gabinętową Singera w bar 
dzo dobrym stanie sprzedam tanio. Ba 
łucki Rynek 9, m. 1. 


PRACA zapewniona, Wyuczam szydć! 
kowania, haftu maszynowego, ręcznego 
toledo, aplikacja, wenecką robota. 

let oraz różne swetry. Kaufmanowż 
Zgierska 16. prawa oficyna I piętro u P 
Malerowicz (dawniej Piotrkowska 18): | 


zamana zwy 


„Zwycięstwo Czarnego Dżeka'”/ 


Nadprogram: „IGLOO * film dźwiękowy, mówiony po polsku, obrazujący życie Exkimosów, zamieszkałych na Alasc? 
Początek seansów w święta o goda 12-ej, w dni powszednie o godz. 4-ej Na pierwszy seans ceny miejsc po 54 gn 1 75 gr. 
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WIELKANOC W $TOLICY CHRZEŚCIJAŃSTWA. 


„ROK SWIETY” 


ściąga tłumy pielgrzymów do Rzymu. 


Rzym, w kwietniu. 

Już przed 1 kwietnia, dniu, w któ- 
rym Papież po raz wtóry od czasu 
swej elekcji uderzył złotym młotem w 
św. odrzwia bazyliki św. Piotra, liczne 
srelgrzymki ze wszystlęich stron wy- 
uszyły w stronę wiecznego miasta. 

Do tłumnych pielgrzymek, zorganizo- 
wanych przez wszystkie diecezje włos- 
ikie, przyłączyły się już całe karawany 
bcokrajowców. Zabrakło miejsca dla 
wszystkich przybyszów. Musiano otwo- 
rzyć podwoje klasztorów i domy pry- 
watne. Wszyscy właściciele wiekszych 
mieszkań oddali przynajmniej po jed- 
nym pokoju na usługi pielgrzymów. Na- 
pływ ich zwiększa się z dniem każ- 
dym, a zwłaszcza w Wielkim tygodniu 
osiągnął punkt kulminacyjny. Dość, że 
w Rzymie powstał obecnie nowy za- 
wód 

„wywiadowców lokalowych", 


którzy zawsze. ale niemal już cudem 
jakimś, wynajdują wolne pokoje dla 
cudzoziemców. 


| my także, wysiadając z pociągu, 
wpadliśmy w ręce agenta, który niemal 
przemocą zaciągnąć ras chciał do „czci- 
śodnej swej znajomej“, pomimo najusil- 
niejszych naszych zapewnień, że już 
zabezpieczyliśmy sie co do mieszkania. 
Uwolnić słę od podobnych natrętów 
mogą tylko ci, co 
mega zaproszeniem Watykanu. 

W braku innej rady spóźnieni piel- 
grzymi ulokować się musieli w sąsied- 
nich miastach, co zmusza ich do co- 
dziennej dwukrotnej podróży autocara- 
mi które okazują 
ność w dzisiejszej dobie, Głowią się 
juź dziś w Rzymie, gdzie pomieścić piel 
drzymke trzech tysięcy osób, przyby- 
wającą z Lyonu, oraz drugą, 

podążejąca morzem z Australji. 
Wszyskiemi drogami również przyby- 
wają Niemcy autami, na których po- 
wiewają chorągiewki w  dawniejszvch 
barwach cesarstwa, oraz Anglicy, wlo- 
kac z sobą olbrzymi bagaż. Pomimo 
złych czasów nie brakuje również Po- 
laków. Są też Węgrzy i Rumuni. 

Nawet odległy Neapol przyjął piel- 
drzymów, Kto wie czy wkońcu nie bę- 
dą się też lokcwali w Qenwi i Pizie? 

Już od pierwszedo dnia rozpoczyna 
się pielgrzymka po czterech wielkich 
bazylikach Rzymu: św Piotra, św. Jana 
Loterańskiedo, San Paolo fuori le mura 
i Santa-Maria Magśsiore, 

Odpust "znpełny udzielony będzie 
tylko tym pielgrzymom, którzy 

trzykrotnie odwiedzą powyższe 
świątynie, 

Rzym -- miasto trzystu pięćdziesię- 
ciu kościołów — po dawnemu wywiera 
potężny rok na wszysłcich, którzy 
go odwiedzają, zwłaszcza tych, którzy 
przybywaja tutaj w celach religijnych. 

Architektura wspaniałych świntyń tu 
tejszych tak odrębna od stvlu kościo- 
łów innych krajów. przepełnia serca 
wiernych dziwną radością. 

Plac przed kościołem św. Piotra za- 


WILLIAM LOCRE 


| 


całą swą użytecz- | 


lampkami. I tutaj 
| 7 | 
wylegitymować się | komentarze w piętnastu różnych języ- 


mienił się obecnie w olbrzymi park sa- 
mochodowy. Ludzie wchodzą do bazyli- 
ki, jakby do wspaniałej siedziby po- 
błażliwego i potężnego przyjaciela, nie 
zniżając nawet tonu głosu. Nikt nie 
ma im za złe swobody zachowania’ ani 
,sanpietrini', kościelni bazyliki św. Pio- 
tra w błękitnych mudurach z czerwo- 
nym kołnierzem, ani żandarmi pontyfi- 
kalni; zapraszają jedynie do powierze- 
nia im aparatów fotograficznych pod- 
czas zwiedzania świątyni 

Od rana do zachodu słońca kościół 
św. Piotra wchłania tłumy kosmopoli- 
tyczne; słychać wszystkie języki i zo- 
baczyć można wszelkiego rodzaju stro- 
je: poważny strój wizytowy i ubrania 
sportowe. fioletowe sutanny sermiinarzv 
stów. włoskich, czerwone — niemiec- 
kich, oraz czarne innych narcdowo- 
ści z różnego —koloru szarłami; tronzo- 
we habity Franciszkanów, czarne ko- 
szule milicji faszystowskiej, białe. czar- 
ne lub fioletowe welony, okalające bla- 
de twarze zaknnnic. 


Tłumy rozpraszają się po bazylice, 
która obejmuje dwadzieścia swiątyń. 
Grupy pielgrzymów otaczają nawę z gro 
bowcem św. Piotra pod gestwą złotych 
gałęzi których owoce są wiecznemi 
słyszy się jednakowe 


kach. 

Inni znowu nielgrzymi zwiedzaja óro- 
bowse parie'kie — składając liczne 
wieńce i kwiaty na sarkofagu Piusa X, 


J 
=f- 


którego pamięć 
czcią 

U wejścia do bazyliki tysiące ust ko- 
lejno spoczywa na wrotach sw, strzeżo- 
nych przez członków specjalnego brac- 
twa, ubranych w zgrzebne płoóino i bia- 
łe płócienne zarzutki. Te same dowody 
czci składano następnie na marmuro- 
„wej kolumnie, o którą opierał się Jezus. 
odpowiadając na pytania sądu, i na sto- 
pach posągu św. Piotra. z 

U wejścia do kaplic — znowu tłu- 
my wiernych 

Gdy wreszcie zamknęły się podwoje 
kościoła, pielgrzymi, zamieniają się w 
turystów, zajmowali miejsca na tara- 
sach kawiarń, gdzie zapanował ruch 
kosmopolityczny: ksiądz azjatycki pro- 
wadził rozmowę z kanadyjskimi piel- 
śrzymami; rysownik — Węgier chodził 
od stołu do stołu, proponując wszyst- 
kim swoje migawkowe karykatury; 
wszyscy rozmawiali głośno, chcąc za- 
głuszyć hałas tramwajów i aut. 

Pomimo to w pewnej chwili zapano- 
wało ogólne i głebokie milczenie było to 
w momencie, gdy odezwał się 

wie!ki dzwon św. Piotra. 
któremu wtórowały dzwony sąsiednich 
kościołów; a w oddali — na szarzejącem 
niebie — dzwony kościołów św. Jana 
Laterańskiego i San-Paolo-fuori-l*-mu 
ra. których słyszeć już nie można było, 
a za niemi, do samego morza, wszystkie 
dzwony świątyń włoskich.. 
Am. 


Wystawa pamiątkowa „August II Mocny” 


W pałacu królewskim w Dreźnie wysta wiono wysadzare <cennemi kamieniami 


rzędy i siodła, które należały 


do króla Augusta I! Mocnego. 


Nie szczędźcie ofiar 
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BUNT ŻYCIE 


Powieść. 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckiej. 


= Potrzeba pani była istotnie, ałejjuź w Londynie. Czy źle uczymiłem, pro 


wyjątkowo nie mnie. 

— Więc komu? 

— Clemowi Sypherowi 
Roland. 

Pobladła nagle i utkwiła wzrok w 
stojącym przed nią talerzu. Przez dłuż- 
szą chwilę nie odzywała się słowem 
Wiadomość ta nie zdziwiła jej zbytnio. 
[o wszystko wydało jej się całkiem 
maturalne. Przecież przez cały czas po- 
dróży myślała albo o Rolandzie, albo 
też o Svpherze. Teraz, gdv Roland wy- 
wiedziała 
sama, dlaczego przedtem nie wpadła na 
ten pomysl. 

— Co się stało? — zapytała wre- 
«CIE» 

— „Kuracja” zawiodła. 

— Zawiodła? 

Spogladała nań z przestrachem. ©, 
statni list, otrzymany od Syphera był 
pełen nadziei. na przyszłość. Roland 
skinął ponuro głową. . 

— Była to tylko ślepa wiara w cos 
vo mie istnieje. Wiara w bogi, które na- 
le przestają być bogami. 

— Jaka była przyczyna pańskiego 
wezwania? 

— Jest pani potrzebna Sypherowi. 
nusi mu pani stworzyć nową wiarę. 

— Mógł mnie przecież sam wez” 
wać, Dlaczego o to pana prosił? 

— Wcale mnie nie prosił! — zawo” 
sat Roland. — On o niczem nie wie. Nie 
ma najmniejszego pojęcia że pami jest 


— odparł 


sząc, aby pani przyjechała? 

Zora sama nie zdawała sobie spra” 
wy. Wiedziała, że obowiązkiem iej by- 
ło podtrzymać Syphera. Ten człowiek 
stracił cały majątek. Wyobłażając go 
sobię teraz, uczuła dziwny ból w sērę 
cu. 

— Miał pan słuszność — odparła 
po chwili. — Ale jaki ja mu mogę przy 
nieść pożytek? 

— On jeden będzie mógł pani na to 
odpowiedzieć — rzekł Roland. 

— Sądzi pan, że on wie? Dawniej 
pie wiedział. Pragnął, abym została w 
Angli bo byłam, niejako  talizmanem 
Ja jego „Kuracii*. bo podobno wywie- 
iałam na niego zbawienny wplyw. Mo- 


jem zdanicm to wszystko było jednym 
wielkim absurdem. 

— Czy pani nie uważa że jeżeli 
człowiek usiłuje analizować wszystko 


w życiu — wyszepiał po chwili Roland 
— to zazwyczaj dochodzi do absur* 


dów? 
ROZDZIAŁ XIX. 


_ — Przykro mi opuszczać pana, Mr 
Sypher — mówił dyrektor sprzedaży 
— lecz pierwszym moim obowiązkiem 
jest żona i rodzma. 

Clem Sypher poprawił się na krze” 
śle przy biurku, spoglądając na swego 
melancholijnego dyrektora wzrokiem 
dowódcy. któremu podwładni odma- 
wiają nagle posłuszeństwa. 

— Dobrze rzekł bezdźwiecznie. 
— Kiedy pan chce odeiść ? 


na najbiedniejszych 


— Zasadniczo mam umowę trzymie 
sięczna, lecz... 

— Alc chce pan odejść od zaraz? 

— Zaofiarowano mi doskonałe sta 
wisko, ale tylko w tym wypadku. je” 
żeli będę mógł je objąć w ciągu dwóch 
tygodni- 

— Doskonale — zgodził się Syp- 
Ner, 

— Rezygnacji mojei nie : porówna 
pan chyba z- dezercią tchórziwych 
szczurów, które umykaja z tonącego 
okrętu, prawda? Powiedziałem już, że 
mam żonę i dzieci... 

— Mój okręt tonie. Ma pan słusz” 
ność. że go pan chcę zawczasu opu" 
ścić, Czy ofiarowano panu -posadę w 
tej samej branży? 

— Tak — odparł-dyrektor, unikając 
wzrokn swego szefa. 

— W którejś z firm 
nych? 

Dyrektor skinął głową poczem za” 
czął długo mówić o swej lojalności. 
Udyby „Kuracia“ miała nadal powodze 
nie, stanowczo pozostałby przy boku 
Mr. Syphera aż do śmierci. Nie zza. 
dzał sie dotychczas nawet na najponęt" 
diejsze propozycje. Ale w obecnych o- 
kolicznościach..+ 

— Za miesiąc, czy za dwa — rzekł 
Svpher »„Kuracia Svphera'* należeć bę” 
dzie do rzeczy dawno przebrzmiałych. 
Nic nie zdoła zmienić tragicznej sytua- 
cii. Byłem -zbytnio lekkomyślny. Szko* 
da, że nie stosowałem się częściej do 
pańskich. rad, panie Shuttleworth. 

Shuttleworth podziękował mu 
ten komnlement, 

— Każdego człowieka - uczy własne 
doświadczenie — rzekł skromnie. 
«c0-do mnie. to urodziłem się i wycho- 
wałem w branży chemicznej. Jest to 
najbardziej ryzykowna: gałąź handlu. 
Wovpuszcza pan jakiś specyfik. Specy:. 
fik ten na pewien czas przyjmie się na 
rvnkn, lecz potem ukazuje sie w -sorze” 


konkurencyj* 


za 


otaczana jest specjalną 


kupić 
-ale nie swoje 
własne! 


zębów, to dwa razy 
karza-dentysty, dwa 


kg można 


Walczcie z kamieniem nazębnym! 


Zęby wyglądają, jak zdrowe, ale czy są rzeczywiscie 
zdrowe? Bo kamień nazębny ukrywa się za zębami. Uwol- 
nić się od niego można przez regularne używanie Kaló- 
dontu, gdyż w Polsce jedynie ta pasta zawiera Sulfori- 
cinoleat wg. Dr. Braeunlicha, skuteczny środek w walce 
z kamieniem nozębnym. Właściwa metoda pielęgnowania 


do roku poddać je oględzinom u le* 
razy dziennie czyścić je Kalodontem. 


Maharadza kapitanem drużyny sportowej. 
Siostrzeniec zajmie miejsce wuja. 


W mieście Dżamnagar, stołicy Księ 
stewka hinduskiego Nawnagar, obejmują 
cego kilkanaście miljonów mil kwadr. 
i 500.000 mieszkańców, zmarł w tych 
dniach przeżywszy lat 62, egzotyczny 
władca tego państewka, maharadża Jam 
żerim Nawnagaru, znany pod nazwą 
kandżi = Sinhdziego. 

Zmarły radża zasłynął w swym kra 
ju nietylko, jako dobry administrator. 
Znany on był przedewszystkiem 

jako namiętny sportowiec 
w kołach sportowych Londynu i 
ryża. 

Jako młody chłopak został mały ra- 
dża wysłany przed czterdziestu kilku 
laty do Londynu na studja. Ojciec na 
wet czymił to niebardzo chętnie, ale wła 
dze angielskie tak kazały, bo stary ra- 
dża uprawiał lekką opozycję. Chcąc nie 
chcąc wyekspedjował więc syna. 


Pa- 


Mały Ranchit nie czuł- się -jednak 
wcale w „Trinity College" w Cam- 
bridge więźniem złych Anglików. 


Wprost przeciwnie: czuł się jaknajlepiej. 
A najbardziej mu się spodobały sporty, 
w szczególności kriket. Wkrótce mło- 
dy maharadża odznaczył się taką bie- 
głością w tej grze, wymagającej wielkiej 
zwinności i przytomności umysłu, że 
od 1895 do 1904 r. należał do zespołu 
krikecjistów Sussexu, jednego z najsłyn 
niejszych zespołów angielskich, a następ 
nie do 1920 r, był jego kapitanem. 

I pozatem jako zawołany sportowiec, 


daży coś bardziej interesułącego i tań- 
szego: Rozpoczyna się walka reklamo- 
wa i oczywiście zwycięża ten, kto po” 
siada większy kapitał. Mądrzy fabry- 
aanci wycofują się z interesu po zdo- 
byciu pewnego majątku. nim jeszcze ry 
waj zaleje rynek swojemi wyrobami 
(idvby pan stosował się do moich rad 
z przed pięciu laty, byłby pan dzisiaj 
bogatym człowiekiem i nie troszczyłby 
się pam o nic. Jestem pewnv, że na 
przyszły raz postąpi pan inaczej. 

— W przyszłości nie nadarzy się 
iuż okazja — wyszeptał Sypher ze 
smutkiem. 

— Dlaczego nie? W branży chemi- 
cznej zawsze można coś nowego wy 
Lależć. Naprzykład jakiś nowy specv- 
fk na schudnięcie. Gdvbv pan dobrze 
cpracował, kto wie... Człowiek taki jak 
pan, zawsze może zrobić pieniądze- 

— Więc powiada pan, specyfik na 
schudnięcie ? 

Na twarzy Shutllewortha pojawił 
się-grymas, który tym razem miał ozna 
cząć uśmiech. 

— Każdy wynalazek weźmie konsu 
menta, jeżeli tylko nie będzie trucizną. 

Zmieszańy ponurem milczeniem sze- 
fa, zdjął niepewnym ruchem okulary; 
chuchnął na nie i przetarł wyjętą z kie” 
szeni chusteczką. 

— Ludzie kupią wszystko to; co Się 
tdpowiednio zarekiamuje. 

— Ma pan słuszność — rzekł Syp- 
her. — Kupią nawet wyroby Jebusa Jo- 
nes. 

Shuttleworth spojrzał niepewnie i 
włożył napowrót okulary. 

— À właściwie dlaczego mieliby 
nie kupować? 

— Mnie pan o to pyta? — zdziwił 
się Sypher.. — Przez całv czas rozmo- 
wy ani na chwilę nie zmienił pozycji. 
Sjedział sztywno na krześle, jak zaklę-ł 
ty duch. 


zyskał ten książę egzotyczny ogromną 
popularność w Anglji. gdzie często prze 
bvv:.ał posiadając wpobliżu Windsoru 
własną rezydencję. 

Maharadża zmarł bezżenny, a następ 
cą tronu swegp mianował jednego ze 
swych siostrzeńców, na którego wybór 
zgodził się rząd Wielkiej Brytanji. księ* 
cia Dżulep Sindżiego, również zawołae 
rego krikecistę, obecnie kapitana wspom 
nianego zespołu Sussexu, w którym je” 
pax „wuj“ przed laty zdobywał pierwsze 
aury. 


WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 


DAJĄ TABLETKI 
MUSUJĄCE 


ua KLAWE 
a. MÓW 
KARLSBAD 
KISSINGEN 
EMS 
WILDUNGEN 
BILIN 
— BORZOM _ 


pm m M m > Gm —- NAN a W R, 
OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONB 


Dyrektor poruszył się niespokojnie 
na fotelu za biurkiem i chrząknął nèn, 
wowo. 

— Jestem nieco z tem związany — 
rzekł po chwili. — Wiem. jakim sentv* 
mentem darzył pan swoją „Kurację”. 
Znałem to wszystko dobrze i orjentuję 
się, jaka jest różnica w składnikach Wwy 
robów Jonesa i naszej kuracji. 

— Zaproponowano panu posadę w 


firmie Jebusa Jones? — zapytał nagle 
svrher. 

— Mam przecież żonę i rodzinę — 
powtórzył dyrektor. — Nie wolńo mi 


odmówić. Zaofiarowali mi posadę swe: 
go londyńskiego agenta.. Wiem. że ta 


pana boli — dodał pośpiesznie. — Ale 
co mam począć? 
— Każdv człowiek postępuje, jak 


mu wygodniej. Daje mi pan to, co o- 
gólnie się nazywa coup de grace, Zada- 
e mi pan cios sztyletem, chociaż i tak 
już leżę martwy. Za dwa tygodnie 
zwolnię paha z obowiązków. 

Sluttleworth wstał z krzesła. 

— Bardzo panu dziękuję. Mr. Svp 
her. Zawsze pan ze mną szlachetnie po- 
stępował i tem bardziej przykro mi pa* 
la opuszczać, Ale pan mi tego nie bie 
rze za zle? 

— Za przejście z jednej 

skiej fabryki do drugiej? 
żę nie. 
„ Gdy się drzwi za dvrektorem zam 
knęły, Svpher przestał panować nac 
sobą. Ukrył twarz w dłoniach i opadł 
bezsilnie na biurko. 

Jak dlugo pozostał w tei pozycji. 
sam nie wiedział. Przez ten czas nikt 
nie zapukał do drzwi jego gabinetu, a 
w całem biurze panowała głucha cisza 
Z ulicy tylko dochodził odgłos przejeż- 
dżałacych samochodów i od czasu d 
czasu zabrzęczała w oknie szyba. Ma- 
ty zegar złocony, stożący na kominku 
przestał nagle chodzić. 


szarlatań' 
Oczywiście 


(D. & n) 


LLIA 28 SOLJ 


„U warszawy w kilku 
wierszach. 


Po wielkich sukcesach artystycznych 
w Ameryce i Europie przyjeżdża do 
Warszawy znakomity aktor icatru Sta- 
psławow skiezo w Moskwie, Michał Cze 
Chow wraz z zespolem znanych artystów 
rosyjskiwh. M. Czechow, bratanek pisu 
rza Ma ona Czechowa wraz ż zespołen: 
wykona w teatrze Nowości w dn. 16, li 
| t8 b. m. niegrane u nas utwory Anto- 
na Czechowa. 

t 5 w 

W dniach od 21 do 28 sierpnia r. b 
odbędzie się w Warszawie i Krakowie 
siódmy międzynarodowy kongres histo- 
ryków, Kongresy poprzednie odbywały 
się w Rzyrnie, Paryżu, Berlinie, Londy: 
nie. Brukseli i Oslo. Od powołania do ży 
gia w roku 1926 międzynarodowego ko- 
mitetu nauk historycznych organizacją 
tych kongresów, zwotywanych co lat 
pięć. zajmuje się wspomniany komitet. 
Z iego ramienia w charakterze gospoda* 
rza, zajęło się zorganizowaniem Kongre- 
su warszawskiego „Polskie towarzy* 
stwo historyczne”, Wyłoniło ono komi: 
tet orzanizacyjny kongresu (z prof, dr 
Dembińskim na czele). który rozpoczął 
swoję prace już w roku 1931, W roku 
1931 1 1932 komitet oręamizacymy na» 
wiązał kontakt ze wszystkiemi krajami 
europelskiemi oraz wieloma  pozaeuro* 
pejskiemi, Prace kongresu mają się 
odbywać w 15 sekcjach, odpowiadają” 
cych głównym kierutkom nauki histo- 
rycznej, Zapowiedziano dotychczas 
przeszło 400 raportów i referatów, z 
czego okolo 60 polskich. Zapowiedział 
referat b. premjer rumuński profesor N. 
lorga, węgierski minister oświaty prof. 
B. Homan’ b. minister oświaty Włoch 
prof. P, Fedele, czechosłowacki wicemi- 
mister spraw zagramicznych prof. K. 
Krofta i t. d. Z okazji kongresu zarów 
mow Warszawie, jak i w Krakowie 
przygotowuje się wystawy, przyjęcia, 
imprezy. Do zrealizowania tych planów 
powołano komitety przyjęcia, na któ 
rych czele stanch w Warszawie — mi- 
| rister prof. St. Kętrzyński 1 minister K. 
Bertoni, w Krakowie — prof. Wł. Ko 
nopczyfiski, Po zakończeniu kongresu 
zorganizowane będą dla jego uczestni* 
ków wycieczki. 


* % 


Rrezydjum magistratu wyda bezpłat- 
nie z zasobów dzialu ogrodniczego 284 
drzew i 1.195 krzewów ozdobnych od- 
działowi warszawskiemu Ligi Ochrony 
Przyrody w. celu zadrzewienia terenów 
przed szkołami pówszechnemi, a to w 
związku z projektem urządzenia święta 
uroczystego sadzenia drzew przez. dzia- 
 twę szkolną. Termin tej uroczystości bę 
dzie niebawem nstalony. 
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Lekarz - Specjalista 


CHIRURG-PLASTYK 
Dr. St. Michalek- Grodzki 


Warszawa, Wspólna 49 = 3, 


Operacje estetyczno twarzy, nosa. uszu. Plastycz 

ne biustu, brzucha, kończyn, Ginekologiczno: pla 

styczne. Zniekształceń çęinła Braku owłosienia 

ora Op. Od oO "> lel. lecznicy prywata. 
4-10. 


pe LACOUR. 
= Jajko wielkanocne. 


| Od czasu swego wdowieństwa, którego 
|trzecia roczn'ca właśnie minęła baronywa 
 Henrjetta de | asseroy mieszkała w odo- 
sobnionym, starym zamku rodzinnym w 
|Navers. Przyjaciele szanowal: jej skłon” 
ność do samotności jakkolwiek usunięcie 
śię jej ód świata odczuwali dotkliwe. Po 
upływie trzech lat żałoby wszakże nalega 


niem swojem zmusili ją do powrotu. 


Serdeczny stosunek Ich d> tej wyjąt- 
kowo miłej, wdzięcznej i pociągającej ko” 
fety ujawnł sę najwyraźniej podczas 
wiat Wielkanccnych: wszelkiego rodza* 
ju, kształtu i barwy upom'nku posypały 
| się jak z worka: kosze najpiekniejszych 
‘kwiatów, jaja z aksam'tu, jedwabiu, ba, 
cukru nawet, zaledwie zmieściły się na 
5 ołach i fortepianie w salonie. 


Najwspan'alszy dar wszakże pochodził 
əd markiza Hektora de Reissac, wielolet- 
milego przyjaciela domu, którego dawno wy 
dzwoniona sześćdziesiątka n'e zdołała po 
chylić do ziemi. Chodził nadal wyprosto* 
[wany jak struna, młodszy stanowczo čia- 
łem aniżeli duchem, dzięki czemu złośliwa 
nowa de | asseroy przezwała go „Sta 
Systemem”. Nie. przeszkadzało jej to 
irtować z. nim na zabój. 


| Stary markiz wszakże kochał słę w 


pięknej Henr'ecie nie na żarty i korzysta” 


ae z jej powrotu do świata, wbrew na- 
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KRATECZKI. 


„E CHO* 


wesołego jajka! 


Dzień dzisiejszy jest podwójnie uro- 
czysty Przedewszystkiem dlatego, że za- 
czynają się święta Wielkiej Nocy następ 
nie dlatego także że żony są zajęte osta- 
tniemi przygotowaniami  światecznemi i 
wszyscy mężow'e maja tradycyjny cało” 
dzienny urlop który również tradycyjnie 
spędza się z przyjaciółmi w zacisznej 
knajpce na „jajeczku*. Rzecz charakte” 
rystyczna, że na takiem przyjacielskiem 
jajeczku je się wszystko, prócz jajeczka. 
Post naturalnie zostaje zachowany— przy 
najmniej do czasu. lednak gdy po 20 tej 
kolejce towarzystwo zaczyna s'e zasta” 
nawiać nad jakąś „madra“ zakąska, pod- 
stępny kelner cichaczem staw'a na stole 
szyneczkę,  cielecinkę, schabik a goście 
„mimowoli” jedzą to wszystko, udając, 
że robią to przez roztargnienie, Ale my 
sę na tem znamy! 

Dzień Wielkiej Nocy posiada jeszcze 
jedna właściwość: ludzie starają się w o* 
tatniej chwili, korzystając z ogólnego na- 
Hroju pewnego podniecenia światecznego. 
pożyczyć na św'ęta kilkanaście złotych. W 
tym dn'u zawsze się to w pewnym stopniu 
udate. 

Dzidaj co drugi człowiek starać się 
będzie wmówić znajomym, Że na Święta 
wyjeżdża, : 

— Straszniebym chciał, żebyście pań- 
stwo przyszł: do nas w drugie świeto, ale 
o.. hm., właśnie akurat dzisiaj wieczo- 
rem wvieżdźamy w ostatniej chwili na 
święta do rodziny w Warszawie. 

A tymczasem drań nis zdzie nie wyjeż 
dża, sam pochłonie swoją szynke i pecto 
na ćwiartkę cielęciny i sam żłopać bedzie 
półirowy Zapas czystej. 

Dzisiejszy dzień posada również jed- 
ną zaletę: kończv sę wreszcie męczenie 
„domu” o pieniadze, 

— No tak tybyś chciał, żeby I szyn” 
ka byta, I cielecina | 'ndvczka I ryba, ale 
pieniedzy ra to nie daiesz! Myślisz że za 
te a'upie 50 złotych moge urząc dzić przy- 
nurpite świeta? Oróż mvlisz sie mó! drogi?! 
Nie ze świat nie bedzie, bo te 50 zł-tych 
datam krowcowf „a conto“  letriego 
kostiumu, Mój kostium iest ważniejszy 
niż two'e obean'e sie, Żebyś to scbie raz 


— Proszę puścić! 

— Nie przejdziesz! 

— Proszę puścić! 

— Nie przejdziesz! 

Kobieta o włosach jasnych zagra* 
dza drogę mężczyźnie w kusem palcie 
i pomiętym kapeluszu.. 

— Nie przejdziesz! 

Mężczyzna w kusem palcie i pomię: 
tym kapeluszu próbuje odepchnąć ko” 
bietę. Wtedy ciosy jei pięści zaczynają 
spadać na kapclusz. 

— [Maczego mnie teraz bijesz? Dla 
«zego nie biłaś jak szedłem do cicbie? 
Wieczna zagadko nienawiści pomię: 
dzy kobietą 1 mężczyzną, kto cię roz: 
broi? 

Policjant, 


dziej może — jak w polityce — zabrał 
sę na serjo do rzeczy. 

W przewidywaniu wyznania m'łosne' 
go z jego strony, co równałoby się ewentu” 
alnej prośbie o rękę, pani Henrjetta de 


l asseroy była w wielkim kłopocie; jakkol | 


wiek bowiem olbrzymi majątek ma:kiza 
Hektora de Re'ssac neci} ją niemało, nie 
przekroczywszy jednak czterdziestki jesz” 
cze, miała serce młode i miłością niezmę” 
czone. Upominek markiza, sięgająca do su" 
fitu palma podzwrotnikowa. zajmowała 
środek salonu Pani Henrjetta krażyla wo- 
koło n'ego w melancholijnvm nastroju, kie 
dy pokojówka weszła podając jej na tacy 
małe pudełeczko owinięte w różową bi- 
bułkę. 


Było to jeszcze jedno jajko wielkanoc 


„Mezczyzna gorszy niż 
Walka o alimenty. 


szło najaw. Wyszło naław, 
zna nie płacił alimentów. 


na zawsze zapam'ętał! Na święta pójdzie 
my: w pierwsze święto do Ciupcienkie- 
wiczów, to sobie podjesz, a w druge do 
Mydrygalsk ch, to scbie popijesz, bo to” 
bie o to tylko przecież chodzi! Już ja cię 
znam, jak zły grosz! 

— Ależ duszko, zaprosiłem do nas 
na drugie święto Fikalskich... 

— To ich odprosisz! Napisz, żeśmy 
nagle zostali zaproszeni na święta do Za* 
kopanego, do.. do... no powiedz, że do 
stryjecznego brata twego wujka, który 
stale tam mieszka į depeszował, żebyśmy 
koniecznie przyjechali. 

Właściwie do dzisiejszego dnia nie 
wiem, poco się właściwie „robi“ święta? 
Dwa tygodnie w domu jest bałagan, jak 
na Dalekim Wschodzie, wyrzuca się 
śmieci, odpadki, myje ste szoruje się, p'er 
cze, gotuje, pitrasi, kupuje, szykuje, ub e 
ra, aby przez dwa dni drżeć ze strachu, 
ze przyjdzie jeszcze jakiś niespodziewany 
gość | „szynka wyjdzie” przed w'zvtą 
Jksów, którzy się „zapewiedziel!* dopiero 
na trzecie święto. 

Czas bylby wykombinować na świeta 
iaka inna, niż dotvchczas, aprowizacię. 
Os'atecznie przecież moca s'e człowieko” 
wi już znudzić te same szynki, kiełbasy I 
cieleciny. Indyk, owszem. ale za co go 
kupić? Í 

Gdvby nie to, że jedzenie można ku- 
pić na kredyt, a bilete koletowe sprzedaja 
niestety. tylko za gotówke, każde świeta 
spędzalbym poza łodzia Tvlko w ten 
enib wszyscy Nudniecy, Merzalscy iÍ 
Idjetk'ewicze nie m'elby pretensji, że ich 
nie zamrosiłem na Świeta. żona byłaby za 
d>wolona, Że nie mus! sprzałać, gotować 
eH Nie, Żona ne bvłabv zadowolona! 
Coby robiły żony, gdyby nie było „Świą” 
tecznych norzadków” i światecznear pitra 
<zen'a? Albo oszalałyby z nudów. albo 
gadolv ieszcze więcej ełupstw, niż to czy 
checnie. 

No, ale że jest świeło. odouszczam 
na dzisiaj winy krbietom. jako. Że i naj- 
"hare rawet stworzenie trzeb» tolarować. 
Przerież Pan Bór wiedział chyba ps co 
stwarza różne gadziny? - 

Jerzy Krzecki 


na 


z ten pies”. 


Polictant już prowadzi 
obu aktorów sceny opisanej. 


Prow adzi zu ręce. Po chwili w komi- 
sarjacie spiszą protokół, Tymczasem 
ttun towarzyszy pochodowi. Tłum roz 


bił się na wyraźne 2 stronnictwa, Męż 
czyźni i kobiety. 
Mężczyźni mówią chórem: 
— Dlaczego teraz go biła, 
nie biła jak szedł do nici? 
Kobiety są innego zdania: 
— Po to proszę pani każdy męż- 


dlaczego 


czyza gorszy niż ten pies. Pies przy- 


uajmuiej zna swoją parę. A mężczy” 


zna? 


Na rozprawie sądowej wszystko wy 
że mężczy 
Miał dochód 


lety. Miał głos pieszczotliwy i duże lazu* 
rowe, przeczyste oczy. 

Czy baronowa de L.assercy powinna 
rozgniewać się na chłopca za te nieme o” 
wiadczyny? Wszak mówiono o nie. Ż 
na podobieństwo Henrjetty angielskiej w 
oczach jej pal ła się ta sama żądza, którą 
gorzel. ci co patrzył: na nią!... 

Po czyjej więc stronie wina?.. 

Radosne wzruszenie zalało duszę ba- 
ionowej de Lasseroy Żyły jej nabrzmiały 
falą «nłodej wrzącej krwi, Wiotka i lekka 
sylwetka zachwiała się upojona nowem 
budzącem sę w niej życiem. Osiemnasto” 
letnie serce biło dla niej!.. Była kochaną, 
pierwszą niezbrukana miłością!!... Czemże 
wobec niej była miłość markiza Hektora 
de Reissac? Wyjść zamąż za tego star” 


ne, w'elkości jajka turkawki, na jego lazu| ca? Ach, za żadne skarby świata! I lenrje 


rowem tle widniała minjatura w rodzaju 
arcydzieł I.ancreta. 

Pani Henrietta wzięła to za fantazję 
artystyczną naraz'e, Przyjrzawszy się jed- 
nak minjaturze bliżej poznała siebie w upu 
drowanej pięknotce mającej u swych stóp 
pazia podającego jej kwiatek. 

Kto ośmielił się odtworzyć jej rysy na 
wielkanocnem jaiku?. 

Kto wpadł na pomysł tego oryg nalne- 
go wyznania m 'łosnego? 

Któż, jeśli nie ten osiemnastoletn' sio- 
strzeniec baronowej, znany w mieście nie- 
tyle ze swych celu'acych stopni co nagrody 
konkursowej za akwarele swero penczla? 
Był również zdolny do pióra iak i do ņa- 


tą zwiędłaby, uschła, zestarzałą się przy 
nm przed czasem. Podczas gdy miłość 
tego Cherubina'.., To szaleństwo. Zapew* 
ne! Ale jakie rozkoszne, promienne!.. 

Pan markiz de Reissac — zanieldo- 
wała pokojówka przerywając swej pani 
złote przedziwe upoinych marzeń. 

„Stary System” ucałował czule łaska- 
wie podaną mu ręke, wyraził zachwyt z 
powodu masy kwiecia  przelstaczająceco 
salon w istny ogród zaczarowany wewołu 
jac dla siebe podziękowanie, zabarw'one 
udanem zmieszaniem; podziękownaie, Ba 
które nie omieszkał dać niepokojąca odpo 
wiedź: 

— Ach- Czyliż pani nie jesteś wszyst 


| kiem dla mnie? 
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Nszewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo= 
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i działania lecznie 
czego przewyższają znacznie 
tabletki Togal inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w tel 
liczbie wielu wybitnych proles 
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalue 
Tabletki Togal działają szybko przy bólach reumaty= 
cznych, podagrze, bólach nerwowych | głowy, grypie 
I przeziębieniu. Tabletki Tagal są do nabycia we 


wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 ł 42 lab, 


Gabinet - siedzibą belzebuba grzechu. 


Z Wilna donoszą: 

Kiedy przystojny kawaler idzię z nie 
mniej sympatyczną panną do gabinetu 
restairacyjnego i spędza tam z nią na 
miłej pogawędce kilka dobrych godzi! 
złe języczki kumoszek zaczynają wy” 
szęptywać do cierpliwych uszu przy 
jaciół 

przeróżne bezeczeństwa 

ua temat prowadzenia się współczes” 
dych panien, Gabinet restauracyjny o 
niebezpiecznej atmosferze alkoholu i e- 
rotvzmu uchodzi za istną siedzibę bel- 
zebuba grzechu. Dlatego też panna 
Leokadia Jodzisówna lat 40, zakładając 
restaurację, po pierwsze — skreśliła 
raz na zawsze z karty potraw i napo” 
jów wódkę i inne trunki o dużej zawar 
tości alkoholu, pozostawiając nieszkodli 
we piwo, wodę sodową i sinalko — a 
po drugie — kanapę w gabinecie posta 
wila tuż koło drzwi, które możnaby 
Jazwać ażurowemi bo posiadały bar” 
dzo dużo szpar.' Gabmetów skasować 
nie mogta; bo postąpiłabv l 
w brew tradycji restauracyinei. 
Mimo to interes szedł nieźle. 
Pewnego wieczoru do restauracji 
nrzyszłą para, 
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miesięczny 200 złotych i nie płacił 

40 złotych alimentów. 

To wyszlo najaw, ale wyszło najaw ie" 
szcze więcej. Mianowicie dlaczego nic 
p'aci! 

— Proszę wysokiego sądu jeżeli 
mam 200 złotych. to co mi zostanie? 
Po 40 złotych płacić 5m osobom płci 
odmiennej za wspólne z każdą powoła: 
te do życia dziecko? Płacić 5x40 zło- 
ivch? Razem 200 złotych. Mogę tyle 
zapłacić, ale wtedy mnie nic, zupełnie 
wic nie zostanie. Będę jak ta sierota bez 
sedne? złotówki. | nie znajdzię się taka 
dusza litościwa, któraby nmie zapłaci- 
ła aliment. 


nn a 


Ten dużo mówiący wstęp zmrcził u* 
śmiech na ustach baroncwej, mnie) niz kie 
dykolwiek skłonnej do zrozumienia aluzji. 

Milczenie jej stworzyło sytuację naprę 
żoną, spotęgowaną wnet niewczesną uwagą 
markiza de Reissac: 

— Co za cenne cacko trzymasz pani 
w tej drobnej rączce? 

Jakkolwiek była to przy ich dawnej 
znajomości zupełnie naturalna ciekawość, 
baronowa de lLasserav uznała ją za niesto* 
sowną w danej chwili, Kładąc więc na sto 
liku upominek rzuciła dość sucho w odpo” 
wiedzi: 

—Że też chciałbyś wszystko widz eć 
| wiedzieć, markiziel 

— Pewien bowiem jestem, że nie masz 
z czem kryć się baronowo! -— odparł! mar- 
kiz w dworskim ukłonie. 

— Oczywiście! Możesz obejrzeć cac- 
ko, markizie! -— odpaliła z lekkim uśmie 
chem na ustach. 

Ach, ten uśmiech pięknej kobiety! 

Pieszczotliwy i okrutny zarazem! Mar 
kiz de Reissac poprawiwszy monok! wz'ął 
kolorcwane jajko do ręki: 

— Niezły bibelot!— nadmienił. — 
Od kogo? 

Tyle wiem, co i ty, 
parła wymijająco. 

-— Ależ to pani portret, do kroćset1— 
zawołał przygladając s'e podobiźnie. 

— Uderzająca podobny, wszak praw- 
da? — zauważyła baronowa z triumfem. 

— Istotnie. Nie wiedziałem, że pani 
ma znajomych wśród artystycznej braci! | 


markizie! == od- 
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Niezwykły widok. 


On miły. ona przystojna. Zamówili 
zabinet, smalko i piwo i prosili nie prze 
szkadzać. 

Po pewnym czasię panna Leonja J. 
Zaczęła się niepokoić, W gabinecie za” 
egla tajemnicza i nie wróżąca mic do" 
brego cisza. 

W gabinecie coś się działo, To; na 
co nie mogła pozwolić panna L. 

Nim ieduak gospodyni powzięła de- 
cvzię. w restauracji zławił się policjant 
1 odrazu skierował się do gabinetu. 
Przed oczami wyobraźni panny L. uka 
zał się już protokół, uwieczniający zaj- 
ście przeciwne moralności publicznej. 
skandal, awantura. utrata reputacji 50- 
lidnego zakładu i t. p. 

Stało się jednak inaczej. Przed zdu* 
mionemi oczami dzielnego przedstawi 
cięla policji i panny L- ukazał się po na 
głem otworzeniu drzwi gabinetu, zgo* 
ła niezwykły widok. 

On 1 ona siedzieli przy stole. Mało 
tego. (iralh w karty. Spokofnie popilat 


ihe sinałko grałi w karty. Na stole le* 


żały pieniądze. 

Kart było 36, 
Policjant spojrzał na pieniądze, na kar- 
ty i orzekł bezapelacvinie: 

— Hazardowe oczko, 

Nie było obrazy moralności. lecz u 
ławniono hazardową grę w karty. Pan 
na Leokadja Jodzisówna, wyrokiem Są* 
dn musi zapłacić 25 złotych grzywny 
za tolerowanie «ry hazardowe) w 
swym lokalu. 


Radzimy żądać jedynie 


Fimer 


PREzERwaT vWf 
trwałe, pewnei cienkie. 


— Dlaczegóżby nie? 

Ton, którym pi ękna pani rzuciła to py” 
tanie, był tak wyzywający, że serce bied- 
nego markiza zab ło mocniej wywołując 
nerwowe drżenie ręki, na skutek czezo de» 
likataa skorupka jajka prysła w jego kur” 
czowo zaciśniętych palcach. 

— Ach! Co ja zrobiłem? — zawołał 
szczerze zmartwiony — ale to nte- Wyna” 
grodzę pani stratę w dwójnasób 

— Łatwiej obiecać niż wykonać! — 
odparła baronowa— gniewnie wzruszając 
ramionami — pieniądze nie wszystko mogą 
markizie! 

— Droga pani... — zaczął de P.elssac 
urażony. 

— Patentowany niezgrabiarz z vana, 
mark'zie! Nie daruję panu nigdy tej 
szkody! 

— Czy mam to zrozumieć, jako od: 
prawe dla mnie? 

— Powiedziałeś, mark'zie! —- odpar 
ła bez namysłu. 

Skłoniwszy się ceremonialnie marki: 
Hektor de Re'ssac podążył sztywnym kro- 
kiem ku drzwiom, żywiąc nadzieję, że ba- 
ronowa ochłonąwszy z gniewu opamięta 
się į nie pozwoli mu odejść z kwitkiem. 
Skoro jednak spodziewany gest zawiódł, 
pragnąc zbagatelzować swą porażkę w 
oczach pięknej pani, rzucił żartobliwie od 
proga: 

— Ładnem jajkiem welciacie po 
częstowano mnie tutaj! 

tłum. J. S. 


Podczas 
1 poniedz 
imprez 


drtowym, 
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SPORT.. 
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Podczas świąt Wielkiejnocy t, j. w niedzie* 

i poniedziałek odbędą się w Łodźi następu- 
imprezy sportowe: 


, NIEDZIELA, 
| Piłka nożna: Boisko DOK. godzina 16'ta 
lecz o mistrzostwo klasy A: Hakoah—ŁTSG, 
Kprzedzony przedmeczem rezerw. 
Mołocyklizm, W lokalu przy ulicy Piotrkow 
ej 115 otwarcie sezonu motocykiowego 
Bu, 
PONIEDZIAŁEK. 
Piłka nóżna, Boisko DOK. o godzinie 11-ej 
es o mistrzostwo kl,A.: Turyści—Str. KI. 
poprzedzony przedmęczem  Tezerw, Boisko 
S.u przy Al. Unji, o godzinie 16-ej mecz 
arzyski: ŁKS (liga) — Warta (Poznań), 
edzony przedmeczem ŁKS II — Makka- 
r 


| 
| 
| 


| Dwa dni świąteczne w sporcie. 


| 


WART A. | 


Gry sportowe: Na sali przy ulicy Nowo*Tar 
gowej 24 o godzinie 9-ej: dalszy ciąg spotkań 
w siatkówkę męską i żeńską o mistrzostwo | 
klasy B, 

= 


* $ 


W swiązku z dwoma meczami, jakie ŁKS, 
rozegra w niedzielę i poniedziałek z poznańską 
Wartą dowiadujemy się, że na pierwszym me” 
czu w Poznaniu skład ŁKS-u przeciwko Warcie 
będzie następujący: Frymarkiewicz, Flieger, 
Karasiak, Welnic, Pegza Jańczyk, Durka, So 
wiak, Stępiński Herbstrejch i Król, Natomiast 
w meczu rewanżowym, który odbędzie się w po 
piedziałek o godzinie 16-tej na bojsku ŁKSu 
przy AL Unji w Łodzi, zamiast Fliegera na 
obronie zagra Gałecki, zaś Herbstreich będzie 
zię zmieniać z Millerem i Tadeusiewicz ze Ste 
pińskim (po pół meczu), 


Polska — Czechosłowacja 


o robotnicze mistrzostwo Europy. 


Jak wiadomo w okresie świąt Wiel-|i na Śląsku kopalnie i huty zarówno w 


ocnych robotnicza reprezentacja 
Iski rozegra w Sosnowcu mecz z fe- 
zentacją Czechosłowacji o robotni- 
mistrzostwo Europy. Będzie to dru 
zkolei mecz Polski w ramach tych 
grywek. Tym razem Polska ma 
| poważne szanse odniesienia 
zwycięstwa. 
tychczas Polska uległa Czechom w 
26 r. 4:1, a zwyciężyła ich w 1931 r. 
. © zainteresowaniu żawodami obec- 
mi świadczy fakt, że Orbis urucha- 
a na te zawody specjalny pociąg Spor 
jwy z Warszawy, Uczestnicy wyciecz 
Jzwiedzą w czasie pobytu w Zagłębiu 


Dąbrowie, jak i na Śląsku. 

Skład Polski, jak wiadomo, przedsta 
wia się następująco: Słowik, Głogow- 
ski, Goldberg I, Feinbaum, Smosarski 


mann, Karl, Klupsa. Blin, Havranek, 
Hampel, Malik, Schab, Otta, 
Czermak. 

W drugi dzień Świąt odbędzie się w 
Dąbrowie Górniczej mecz rewanżowy 
ə charakterze towarzyskim. 


Blecha. 


Sport w kilku słowach. 


/'(—) Poniedziałkowy mecz © mistrzostwo 
iby A między Turystami a Strz, Klubem 
Pórtowym, który odbędzie się na boisku DOK, 
|godzinie 11.6j wzbudził srozumiałe zaintereso 
Mhie, ze względu na silne składy obu drużyn. 
ik się dowiadujemy, oba kluby przygotowują 
k do meczu b, starannie i wystąpią w możli” 
k jak najlepszych skłądach, przyczem skład 
irystów będzie następujący: Michalski, Strzeł 
lyk Durka, Kowalski Szuła, Pile,  Królasik 
lawicki, Chojnacki, Nykiel i Micholski II, rez, 
Mzke, 

(--) Kietownictwo sekcji piłkarskiej ERS- 

nstytuowało sią ha onegdujszem zebraniu 
iwtępująco: kierownik prez, Konopka, ezłonko 

llè: dyr, Goliński, rd, Bryl p, W. Cyll, K. Mil 

kt, Fiszęr, Jędraszczak i H. Miller. 

1-) Korżystając ze świąt drużyny łódzkie 
z spotkań mistrzowskich rozegrają szereg 
tzów towarzyskich z klubami prowincjonalł- 

Pmj, Kombinowany zespół ŁTSG, spotka się w 

bniedziałek w Tomaszowie z tamtejszą Toma 

łowianką, Wima (komb.) będzie walczyć tego 
imego dnis w Rudzie Pabj. z RKS-em zań dru 


MEI MFW CE OSETE 


Miny zastarale, véte kasile 


itzywiílejne chorób płucnych są uleczalne 


bowidłami ziołowemi 
Paz zpw od 1902 roku. waea 


D00 listów pechwalnych jest de przolrzsenià na 
SE leczenia oa żądanie 


bezplatny. 
5. SLIWANÑŃNSKI 


Łódź, Brzezińska 33. 


DR. MED. 


SOĄAER 
ul. 6 Sierpnia 1. Tel. 220-26, 
| Choroby skórne, weneryczne 


i kobiece. 


| Od gods 9 do 1 i od 5 do 9 wiser 
l W miedziele ed 10 de 1 w poł. 


DR. MED. 


akuszer - ginakolog 
Zawadzka 10. 


Teleton 155-77 
Przyjmuje od 10 — 12 i od 3 — 6 popoł. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowo. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Hzyjmuje od 8—9 rano i od 4-—8 wieca. 


_W niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 
| CE ŚZEN ACE CE ZE AE 
KLINGE 


chor. wenerycznych, okóráyėb 
i włosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9 do 111 od 5 do wiećz. 
W niedziele | święta od 10 de 12 w peł 


DOKTÓR 


. FELDMAN?’ 


gi żespół tego klubu spotka się w Łodzi z Tu- 
rem 


Lekkoatletyczny Związek Okręgowy wspólnie 
z Wafszawianką urządzić w stolicy wielkie mię 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne z udzia” 
łem Lehtinena Węgrów Szabo i Bodossyego, 
Czechów Doudy i Drozdy i Holenderki Schut. 
man, 


Tylko 2 zł. 50 gr. miesięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 


z odnoszeniem do domu 


1, Sokołowski, Wojnarowski (lub Majo- 
rek), Banasik, Błazałek Il, Smosarski II. 
Przęorowski. Rezerwa: Polańczyk. 
Skład drużyny czeskiej: Nobel, See- 
pozatem szereg meczów rozegrają zespo 
ły prowincjonalne, 
(—) Dnia 27 i 28 maja planuje Warszawski 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca, 


Adres: Karola 2 lub tel, 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29, 


Prey odbiorze w administracji Karola 2, 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy- 
nosi tylko 2 zł. 20 gr 


O E ENRE E RE KOI ZZO AI 


Ka NE szer KOLEŻEŃSKI, 

pio absolwentek M. S, N, Ż im. Szycó 

w Łodzi podaje do wiadomości. że w do TA 
b. m, o godz, 15-ej odbędzie się walny zjazd 
koła absoiwentek w lokalu seminarium przy ul 
Łęczyckiej 23. Zarząd koła prosi koleżanki o 
liczne przybycie, 


WYCIECZKA AKADEMICKA DO POZNANIA 

W dniu 19 b. m. odbędzie się wycieczka 
do Poznania ze zniżką 75 proc, Wvoieczke 
organizuje slę tylko dla akademicków. Zawte- 
lub 18 
.Legjon 
219 
ij 


resowani zechcą się zgłosić w dniu 15 
b. m, godz, 
Młodych* przy ul, 
ma oficyna ll-gie piętro, 
4. 33 godz, 930 rano. 


do lokalu 
Narutowicza 32 
Wyjazd 


5—7 po pol 


nastapi 


DR. j NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 


przeprowadził się na 
Andrzeja 4, 
telef, 228-92. 


Dr. med. 


akuszer-ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Żeromskiego 39 
(Zielony Rynek) «el. 115-27 


Przyjmuje od godz. 5—8 wiecz. 


Dr. med. 


Z. STACHOWSKA H. KLACZKOWA 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153, tel. 145-10 


przyjmuje ed 4—7 wiacz 


$OŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
„4 i skórnych = 


powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieczór | 


ERZY $UDYA Dr. 


w CWU” 


„POD TWOJĄ OBRONE...* 
pa ekranie „Grand-Kina", 


Pod "I woją obrone" — tak brzmi tytuł no- 
wego filmu polskiego, który stanwi znaniiet= 
ny odskok od szablonu produkcji krajowe 

Inny duch powiat z teg film inaczei prze- 
| mawia każdy iero bohaterów, Przemawia 
ięzykiem prawych uczuć ludzi prostych bez 
rozy wierzących bz emfazy. | 
Oto nareszcie fiim polski. po którym wy- 


chodzi się z kina pod krzepiacem 
cstetycznem i moralnem. Obraz 
skarbów, żakopanvch gdzieś 
szy narodu pod warstwa 
świętej prostoty. 


wrażeniem 
bezcennych 
gleboko w du- 
cichei skromnej 


.. Sekret wrażenia, jakie wywiera ffim . Pod 
Twoją obrone" polega właśnie na tem że 
dotkuięto najgłębszych pokładów psychicznych 
wydobyto naiaw 

. dwa naicenniejsze pierwiastki 

jednym z nich jest rycerska służba lotnika 
drugim — Jasna Góra magnes mistycznej po- 
tęgi, która ożywia każde setce polskie. 

Nareszcie znak, zapowiądejący że polska 
wytwórczość filmowa zerwała z dotychcza- 
sowym szablonem zarżynajacym polskie filmy 
i wchodzi wreszcie na nową drogo. Jakżeż 
mny jest ten film od tvch któremi dotychczas 
nes zarnęczano, Wykorzystano w scenariuszu 
dwa mocne momenty uczucie gichokiej wiary 
l czcl- do Jasnej (Góry oraz wielki senty= 
ment społeczeństwa polskiego do naszezo mło- 
dego. a tak już dzielnego 1 wspaniałezo lotnic- 
wa, 

Pod względem aktorskim film przynosi re- 
welację: występ Władysława Waltera w roli 
dziarskiego sierżanta piloia. Walter sypie ka- 
wałami jak z rogu oblitości. przed obiektywem 
i mikrofonem czuje się w swoim żywiolłe, Jest 
szczery maturalny miorowy. Żałowałłśmy Że 
zamało o nam pokazano, Lepiej uiać troche 
Brodzisza í dodać Waltera. 

Tyle lat juź minęło od czasu rewolucji 
dźwiękowej. a Brodzisz nie BRuczył sie jeszcze 
dobrze mówić, 

Wszystkie swoje djalogi wypowiada z patosem, 
sztuczme Miał kilka ładnych sconek które 


jednak mógł lepiel zagrać. 
Udata się natomiast Maria Bogda, Byla w 
typie rolę swoja zagrała szczorze włożyła 


w nia wiele uczucia, Dialogi wyvpowiadałą po- 
prawnie 

Synipatyczna postać matki dała Tekla Trap 
szo. Bogusław Samborski małą rolę chirurga 
zagrał bardzo dobrze. fetwyk Matkowski 
sworzył małą perelkc humoru z roii telefo- 
pisty, k 

Reżyseria ilmu jest naogól poprawna Uj- 
rzeliśmy wiele ciekawych pomysłów zdjęć w 
ruchu przejść. Dialcgj zostały umiejętnie roz- 
lożone | mie przeciążają akcji. : 

Technika optyczna (zdjęcia Wywerki) © 
dźwiekowa (Tobls Falanga) na poziomie nal- 
lepszych zagranicznych wzorów, Onorator 
Wywsśta icsz-ze toz dał nam dowod że iest 
mistrzem pierwszej klasy, Jego zdiecia na 
Jasnej Górze budziły podziw. W obrazie tym 
zadebiutował jako dobry operator pewien <a- 
pitan-=p'łot, który nakręcił wszystkie owon- 
cje lotnicze w powietrzu, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Dziś tcatry I kina nieczynne. 
W ŚWIĘTA, 
Teatr Miejski — Niedziela 1 poniedzialek 


cop; i wiocz. Kapitan z Koepenick. ! 
Teatr Kameralny — Niedz, wiecz. Piorwsza 


pami Frazer; poniedziałek pop. Czlowiek bez 
Pierwsza mani Fra- 


życia osobistego wiecz. 
żer, 

Teatr Popularny — Niedz 
t wiecz, Har-Kochba. 

Teátr w sai Geyera — Mąż w spódnicy. 


Teatr operetka 5.30 — Dolly 


Cyrk Słaniewskich -— Wielki program cyr- 
owy 
Adria -- Precz z wolna 


Camitoj — Boczna ulica 

Casino — W cieniu krzyża. 

Corso — I Mój prżyjaciał król. M. Rok 1914. 

Czary — Zwycięstwo Czarncgo Dźcka, 

Grand Kino — Pod twoja obrone. 

Lona — Baby, 

Metra — Precz z wolrą 

Palace — Dzika dziewczyna, 

Przedwiośnie — Romeo i Julcia. 

Rakieta — Kobieta z Monte-Carlo, 

Splendid — Naucz mnie kochać. 

Stylowy — Czlowiek którego zabiłem. 

Sztuka I Noce paryskie, II Maż swoje 
Żony, 


Co zgotować jntro na obiad ? 


Rosół z makaronem. 
Pieczeń cielęca z marchewką. 
Legumina cytrynowa. 


DR. MED. 


S. NEUMARK 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
Moniuszki 5, tel. 170-50 


przyjmuje 12 — 2 I 6 — 8 wiecz. 


położnictwo i chor. kobiece 
mieszka obecnie 


Karola 8, tel. 224-52. 


Przyjmuje od ?-ej do 8-ej wieczorem. 


Dr med, 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 


Przyjm. coeds. od 10—12 i do 5—8 po poł. 


Lekarz - Dentysta 


J. Rozin-Reichowa 


przeprowadziła się 


nn ZGIERSKĄ 38 


Ceny lecznie, 


M m m m NN | 


| 
——L— 


i poniedz, pop. 


J. Berlin 


onprzea' Zgierskiej 15) i przyjmuje 10—1 i 4—7 w 


| Podczas świąt 


nie przekraczaj miary w jedzeniu i pitii 


| Święta mają być odpoczynkiem dla 
| duszy ı ciała, oraz chwilami swobody, któ 
|rych nam tak mało daje życie codzienne 
że swą praca, meraz męczącą į jednostaj 


ną, Jednak tylko mile spędzone święta po- | 


zostają w przyjemnej pamięci. Wspzmnie' 
nie świąt, w których zachodziła choroba 


fi osłabienia nie jest przyjemne, a jednak | du żoładkowego do jamy brzusznej 


święta oddawna bywały  nieprzyjaciółmi 
zdrowia. 

W'ny oczywiście nie ponoszą święta sa 
me, szukać jej raczej należy u ludzi nie- 
rozsądnych, którzy przy uroczystych spo” 
sobnościach wszelkiego rodzaju nie zacho” 
wują miary w jedzeniu i piciu. Tymcza” 
| 


sem nie zawsze należą do nich bynajmniej | Spg ;, pragniesie najkiosża sę miara, 7h 


ludzie 


kończą 


nieumiarkowani, którzy święta 

chorobą żołądka 
lub innemi dolegliwościami 
Częstokroć wśród chorych znajdują 
właśnie ludzie zresztą bardzo umłarkowa- 
ni, którzy zazwyczaj wiodą życie bardzo 
skromne i ustalone. 

W/ święta każdy uważa, że może zro- 
bić wyjątek i uraczyć się pragnie tak zaba 
wą i rozrywką jako też jedzeniem. Każda 
gospodyni i matka na święta choćby coś- 
kolwiek więcej przygotuje jedzenia no 
i głównie słodyczy: kołaczy, pierników 
* innych łakoci Rodzina, zwłaszcza dzie- 
ci podczas świat poza zwykłem jedzeniem 
żądają w miedzyczas'e. z owych łakoci 


się 


dzenia szybko się przeładowuje, | 
jeśli się nie dba jeszcze o większy uch 
ciała przez dalsze przechadzki, Zazwz” 


się ruszają, a po obfitszem i częstszem 
i rozmaitem posiłku koniecznie należy od- 
bywać dłuższe przechadzki na świeżem 
powietrzu. 

Skutki takiego przejedzenia niestety 
nazbyt szybko się pojawiaja w postaci nie 
żytu żołądka i jelit, Taki doraźny nieżyt, 


choć jest bardzo przykry, łatwo można | 


wyleczyć bezwzględnem wstrzymaniem się 
następnie od wszelkiego pożywienia i za- 
żywaniem lekarstwa na przeczyszczenie 
jelit (olejku ryvcynusowego, łyżeczkę) 
Na przytłumienie pragnienia najwyżej 
wolno dawać cośkolwiek herbaty 


podczas nieżytu po przejedzen'u, nie po” 
chodz: bynaymniej z głodu, stąd ckorym 
| nie zaszkodzi choćby dwu i trzy dniowy 
post i nie należy chorym dawać na „po” 


krzepienie” ani wina, ani rosołu lub innego | 
nie | 


posilnego pożywienia. Nikt jeszcze 
|umarł z głodu. choć pościł 

przez 2—3 dni. 
Skoro po kiiku dniach ograniczenia po” 
żywienia wróci apetyt można powo! też 


począć jednak wolno tylko klekam', ka- 
szką, ryżem, zupami z krup i-t: p Unikać 
trzeba jeszcze jarzyn, świeżego owocu, 
flvs'ego smażcn*zo miesa. leżeli przy 
| chorzeniu żołądka i jelit okazuje sie go” 
ATE EAT | NY EN. LUS PY TY AKORP "TORZE 

Wschód: słońca 4.42 

Zachód — 18.31 

Długość dnia 13.49 

Przybyło dnia 5.57 

Tydzień 15. 


W. BALICKA |H. 


Piotrkowska 200, (róg Pustej) 
Telef. 194-03. 


Choroby skórne i weneryczne. 


Przyjmuje wyłącznie kobiety i dziesi od 1 do 3 Przyjmułe 


i od 7 do 8 wiece. 


Doktór 


Choroby skórne i weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel- 148-62 


Przymuje codziennie od 17, — 4 ppł. 
od 6 — 9 wiecz w niedziele | święta 


od 10 = f w poł. 


DR. MED. 


Chor. kobiece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246 - 09.) 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


Dr. 
$. KANTOR 


i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul, 
Piotrkowska 90, 
telefon 129-45 


Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — Y wiecr 
w niedzięje | święta od 8 — 2, 


cielesnemi. | 


Í 
i 
i 
i 


i żołądek nieprzywykły do obfitszego je- | 


czaj w święta ludzie dłużej sypiają, mniej | 


mgto- 16.25 Płyty gramofonowe 1645 
wej lub rumianku. Osłabienie, które bywaj,Jok urządzić mały 


za” | gia) 


H. SZU4KACHER NIE W 


Spec, chorób skórnych, wozerycznych | 


| Poświąteczne niedomagania żołądkowe. 


rączka, choć najmniejsza, należy wobec 
możliwości zapalenia wyrostka robaczko” 
wego (ślepej kiszki) lub innej choroby 
zaraz zawezwać lekarza. Takie jednora” 
zowe przejedzenie się Świąteczne może 
jednak spowsdować jeszcze inne niedo:na 
zanie, np. pekn'ecie 'stn ejącego już wrzo 
Szcze 
gólnie strzec się wiinn' przejedzenia cho- 
rzy na gośćca, na żółć i owe cierpienia i 
choroby sercowe i tęlnic. Ci ostatni często 
już jednorazowe obfitsze przejedzenie się 
przypiacili śmiercią 

Nie należy 

przekraczać 


nawet w święta 
jedzeniu f piciu 


s ? 
nigdy, 
mary w 


ciału potrzeba pożywienia | napoju į nie 
powinniśmy tego ostrzeżenia, danego nam 
przez przyrodę, lekceważyć!  Z.aoszczę 
dz'my sobie tym sposobem duże klop tu 
i boleści! 


RADJO- KĄCIK. 


RASZYN. niedziela. 


10.00 Program na dzień bleżacy. 10.05 Natu 


żeństwo Z Poznaniu 11.57 Svgnal czasu, 12408 
Program ma dz. bież. 1210 Przerwa, 1540 Mu- 
zyka ludowa. 16.00 Program dla młodzieży, 
1625 Muzyka polska z plyt 1645 „Życzenia 
świąteczne dla Polonji zagranicznej” — wykł. 
p. Marszalek Senatu Wład. Raczkiewicz. 17,00 


Recital fortepianowy B. Kona. 17.55 Program 
ną dzień następny 1800 Muzyka lekka (piv= 
ty). W przerwe wiadomości bieżące, 18-40— 
1910 Recital śpiewaczy Irony Downar'Zapoł 
skiej 1910 Feljeton p. t. „Wiosna i miłość” — 
wygł. p. H Bnczyńska. 19.25 Wesoła audyca 


ze Lwowa. 2000 Z piosnka nrzeż Lwów. Trans 
misia ze Lwowa. 21.00—045 Transm, z Medio= 
lanu z teatru „La Scala”. Opera „Aida” Q Ver 
diego, W przerwiż lcl pogadanka muzyczna 
p. t. „Na widowni i za kurtyną „ka Scali; — 
wygh rd, M. Glfński, W przerwie 2%ej i 3-c/ 
płyty gramofonowe 


RASZYN, poniedziałek, 

9.35 Program na dzień bieżący. 10.00 Nabo= 
żeństwo ze Lwowa, 11.57 Sygnał czasu. 12,06 
Program na-dzień biężący. 1210 Kom PIM. 
14.15 Poranek muzyczny. W przerwie prof, Sł. 
Niewiadomski wygłosi odczyt p. t „Wspomunie 
nfa o $. p. Fl Melcerze*, 1400  Słuchowłsko 
pszczelnicze dla, rołmków. 14,30—1440 Koncert 
w wyk. Orkiestry Zw, Zaw. Muzyków. 1410 
Dielog Konkursowy p. te „Jak związać koniec 
2 końcem w gospodarstwie podczas kryzyś e 
13.00 Kom,  rolniczo-=nieteorologiczny 15.05— 
16.00 Dalszy ciąg koncertu. 16.00 Słuchowiska 
d!a dzieci p. t. „Wesoła rewja wielkanocna" 
Odczyt p. t. 
ogródek“ = wygl. p. kÈ 
Kuncewicz'Lepecka. 17.00 Koncert solistów. W 
przerwie Kom, Zw. Prac Gmin Wiejskich, 17:55 
Program na dzień następny. 18.00 Muzyka lek 
ka, W przerwie wlad. bieżące. 1900 Rozmalto+ 
ści, 1925 Słuchowisko p. t, „Edukacja Lady 
Fanny”. 2000 „Dolly“ — operetka. W przere 
wie wiadomości sportowe. 22.00 Skrzynka pa“ 
cztowa techniczna. 22,15 Muzyka taneczna. 
2255—2300 Komunikaty, 23.00—2400 Muzyka 
| taneczna, 


RASZYN, wtorek. 
11,40 Przegląd prasy polskiej, 11.50 Kom. 
meteor, 1157 Svznał czasu, 1205 Program na 
dzień bieżący, 12.10 Koncert z plyt, 13.20 Kou, 


wrócić znów do stałego pożywienia. Roz |PIM. 15,10 Komunikaty. 15,45 Przegląd najnow 


szych wydawnictw, 15,50 Plyty. 
| dat maturzyśtów  (iteratura), 16.40 Odozyt: 
17.00 Koncert symfoniczny. W przerwie kom, 
dla żeglugi I rybaków, 17,55 Program na dzień 
| następny, 13.00 Odczyt dla maturzystów (bloloe 
1320 Wiadomości bieżące. 15.25 Odczyta= 
nie wierszy zakwalilikowanych przez jury do 
konkursu póztyckiego P. R. 19.10 Rozmaltości. 
1946 Narodowość w muzyce — felieton. 19.45 
Prasowy dziennik radiowy. 20.00 Koncert ork 
smyczkowej P. R, 21.10 Wiadomości sporto- 
wę. 21.15 Dod. do prasowego dz, radj. 21.20 
Recital skrzypcowy | Weisenberga, 22.00 
Kwadrans literacki. Opaowfadanie O. Karskiego 
b, t „Walenty“, 22.05 Muzyka taneczna, 22.35 
Komunikaty, 2300—2400 Muzyka taneczna, 


16.20 Odczył 


DOKTÓR 


LUBICZ 


| Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłcłowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


ud godz, S—10 12—2 5—8 wiecz 
W niedziele ! śwłsia od 9 do II rano. 


MED. 


al. Andrzeja 5. Tel. 59-410 
Choroby skórne, wenerycźzne, 
| moczopłciowe. 


Przyimułe od & do b1 I od 5 do 9 po. 
W niedziele i świeta od 9—1 po 


DOKTÓR 


M. TAUBENHAUS u. RÓŻANER 


Narutowicza 9. Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


Przyjmuje od 8 - 10 rano ! 5—8 pe b. 


DR. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
przeprowadził się na ul. 
Traugutta S. tei, 179-89 
Przyjmułu R-11 cano 1 4—8 wiecz, 
w miedziele | świeta oć 11—2 pp. 


Ber. € 


— 


NIEBEZPIECZNE $KRZYWIENIA KREGO$ŁUPA. | 
Ludzie z roboczym garbem. 


„ECH 0” 


Jak uniknąć okrągłych pleców ? 


Proste trzymanie. się jest jednym z 
podstawowych warunków pełnego roz- 
woju zdrowotnego pewnych części 'cia- 
ła, przedewszystkiem klatki piersiowej 
i zawartych w niej płuc. Naprawa złego, 
wadliwego trzymania się; jest więc nie 
tylko konieczną: do osiągnięcia pięknej, 

wzorwej postawy gimnastycznej, 
lecz zapobiega w dalekiej mierze skut- 
kom chorobliwych skłonności, a zara- 
zem nie dopuszcza do uszczerbku w za- 
kresie rozwoju ważnych narządów cia- 
ła ludzkiego. 

Najczęściej spotykanem. zboczeniem 
cd naturalnych, a tem samem konięcz- 
nych skrzywień kręgosłupa, który. jest 
fundamentem naszej podstawy. Są t. zw. 
okrągłe. kabląkowate plecy, spowodo- 
wane garbieniem się. Znieksztalcenie to 
powstać może z różnych powodów po- 
rednich w poszczególnych okresach ży 
cia, tak że mamy kilka jego postaci i od 
powiednich środków zapobiegawczych 
luh usuwających je. 

Najważniejszą pod względem rozwo 
ju -zdrowotnego forma są bezwzględnie 
okręgłe plecy 
u dzieci i młodzieży. Statystyka szkół 
powszechnych wykazuje przyrost tych 
sztucznych garbów z wiekiem uczniów 
i ustala ogólną liczbę dotkniętych tą wa 
dą dzieci na przeszło 12 proc. Skłonność 
do wadliwego trzymania się, która mo- 
że być wrodzoną (specjalnie u żydów), 
napotyka się u chłopców i dziewcząt, u 

tych ostatnich jednak 

stosunkowo częściej. 

Plecy tworzą luk wygięty ku tyłowi z 
odstającemi wewnętrznemi brzegami ło 
patek, głowa jest pochylona ku przodo- 
wi, kłatka piersiowa w górnym odcinku 
wklęśnięta, brzuch wypuklony. Cała 
postawa robi na pierwszy rzut oka wra 
żenie dziecka wątłego i słabego. Tym- 
czasem mie należy szukać jel powodu w 
braku siły mięśniowej, przeważnie bo- 
wiem podłożem szkodliwego nawyknie- 
ria jest brak silnej woli, pewnego rodza 
lu niedbalstwa i wygoda. 

Dzieci takie słusznie stanowią troskę 
rodziców. Pochylenie bowiem ku przo- 
dowi tamuje oddech, równocześnię zaś 
rozwój górnych odcińków piersiowych 
przez co wytwarzają się jak najkorzyst 


niejsze warunki do zagnieżdżenia się 
tamże 
zabójczych schorzeń płucnych. 
Jakie są poza wspomnianym bra- 


kiem woli dziecka powody wadliwego 
trzymania się? Może ono być wrodzo- 
ne, a wówczas tem bardziej będziemy 
je awalczali. Często pozatem rozwija się 
przez siedzenie w pozycji zbyt pochylo 
nej ku przodowi i to: przy posługiwaniu 
się szkodliwym, za niskim pulpitem w. 
domu lub w szkole, wadliwie zbudowaną 
ławką, nie dającą plecom dzieci dosta- 
tecznego oparcia dla wypoczynku mięś 
ni, przy uczeniu się. z podręczników 
szkolnych ze zbyt małym drukiem, przy 
zlem oświetleniu miejsca pracy lub czę 


stem czytaniu o zmroku, przy długotrwa 
łych ćwiczeniach fortepianowych itd. 
Wszystkie te okoliczności niebezpieczne 
potęguje początkowa lub rozwinięta już 
krótkowzroczność. 

Zapobieganie wadliwemu trzymaniu 
się lub usuwanie zakorzenionej już wa- 
dy iest ważnem zadaniem gimnastyki 
szkolnej. Jest to jednak Środek, obcho- 
dzący specjalistów i przez nich wydat- 
nie stosowany. Tutaj powiedzieć należy 
jedynie, że aparaty, mające spowodo- 
wać proste trzymanie się, są bezużytecz 
ne, o ile zaniedbuje się równocześnie 
wzmocnienie mięśni pleców 

przez energiczne ćwiczenia, 
usuwające podstawę zła. 

Pozatem stosować można z dobręmi 
wynikami przy czytaniu, a przedewszy 
stkiem przy pisaniu odpowiednie przy- 
rządy, które łatwo dają się umocować 
na brzegu stołu, jak podporę dla brody i 
oparcie dla czoła, we formie podtrzy- 
mującej je ramy. Nakłada się także dzie 
ciom w czasie pisania na głowę male 
krążki blaszane, które przy  pochyle- 
niu zbytniem głowy spadają, a tem sa-| 
mem zmuszają do prostego trzymania | 
się. 

Bardziej rozwinięta wada okrągłych 
pleców u młodzieży wymagać już bę- 
dzie leczenia ortopedyczno-zimnastycz- 
nego. 

Ciężka praca fizyczna, wykonywana 
przeważnie w postawie pochylonej, po 
sługiwanie się ciężkiemi narzędziami, 
częste nadwyrężanie mięśni pleców i ra| 
mion prowadzi u dorosłego powoli do 
stałego wypuklenia górnej części kręgo 
słupa. do garbu roboczego. Jest on znie 
kształceniem, które nie powoduje umniej 
szenia zdolności do pracy. Zadaniem hi 
gjeny pracy będzie stworzyć takie wa- 
runki pracownikowi, 

aby uniknął wady, 
zagrażającej narządom oddechowym. 

Szkodliwie działać może w tym kie 
runku poza praca zawodową wadliwe 
trzymanie się przy szybkiej jeździe na 
rowerze. Tylko bowiem przy umiarko- 
wanię szybkiej jeździe można zachować 
lobrą postawe, o ile wogóle położenie 
„odełka, kierownicy i pedałów odpo- 
wiąda wymogom cielesnych jeźdźca. 
Poaczęści jednak tak nie jest, a przy szyb 


„kkiejs jeździe napór powietrza zmusza 


do pochylenia głowy, 

pogarszając i tak już złą postawę ciała. 
Chociaż u dorosłego takie przejściowe | 
pochylenie może nie mieć trwałych skut 
ków, to jest ono jednak bardzo niebez- 
pieczne dla dorastających chłopców i 
dziewcząt Dłatego należy mieć poważ 
ne. wątpliwości co do uprawiania sportu 
kolarskiego przed upływem lat rozwo- 
jowych. 

Dla uzupełnienia całokształtu nale- 
ży wspomnieć o okrągłych plecach star 
szych. Powodem tutaj jest wzrastające 
osłabienie mięśni i zanik międzykręgo- 


Swinia 


przy 


kasie. 


Pomysł właściciela kina. 


W małem miasteczku Donauwoerth, 
' Bawarji, niezbyt daleko od Monach- 
jum, są także aż dwa kinematografy; 
konkurujące ze sobą zawzięcie. Dyre* 
ktorowi jednego z tych kin, udało się; 
po długich targach, „dostać taśmę z 
„Ben-flur'em'. Taśma kinowa była tro- 
chę niekompletna i mocno już strzepa- 
na przy wyświetlaniu. Nie szkodzi! 
Zawsze to „Ben-Hur”, na którego tyle 
tvsięcv widzów się cisnęło, i to na ca- 
tym świecie. Mieszkańcy miasteczka i 
ikolicy polecą z pewnością na widowi* 
sko, a konkurent 
spuchiije w zazdrości. 
Tymczasem „Ben-Hur“ nie bardzo 


bvrzyciągał mieszkańców. Na trzeciem 


przedstawieniu już były pustki, Konku- 
rent zacierał ręce. Ale dyrektor kina 
wpadł na inny pomysł. I oto, za następ 
wym razem wystawiono ogłoszenie: 

— Każdy, nabywający bilet na „Ben 
Hura“, będzie miał, po skończeniu wido 
wiska, prawo do uczestniczenia w lote- 
gjii do wygrania dwu centnarów waża 
cego wieprzka”. 

Zabitego wieprza wystawiono obok 
kasy biletowej, więc każdy mógł podzi 
wiać ladne, tłuste mięso. 

Dopiero ten sposób poskutkował, a 
szła kina zapełniała się co wieczór (w 
dzień była to.,stajnia) kilku setkami cie, 
kawych a chciwych wieprzowiny wi- 
dzów. 


Ondulator nie chce być golibrodą' 


Bunt rzemieślników. 


Decentralizacja władzy, pojęć, sy- 
stemu organizacyjnego stała się ha- 
słem modnem. Wobec tego trudno się 
dziwić, że rzemieślnicy również dążą do 
tego, aby pokrewne zawody nie two- 
rzyły jednej grupy, lecz kilka. Pierwsi 
wystąpili fryzjerzy, którzy chcą ko- 
niecznie podzielić się na damskich, mę- 
skich, i teatralnych. Wprawdzie damski 
fryzler może: czasem 

ogolić elegantkę, | 
pozatem: męski fryzjer może. zaondulo- 
wać włosy szykownemu  kawalerowi, 
ale to nie przeszkadza uznać, że co in- 
rego jest zolibroda, p 
a co Iunego „ondalator”. 


4 
z 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


na 
w 


Szklarze chcą się parcelować 
szlifierzy, lusterkarzy, grawerów 
szkle, witrażystów. Krawcy na me- 
skich, damskich, dziecinnych i ludo- 
wych: malarze na dekoracyjnych, szyl- 
dowych, we szkle i porcelanie. Stola- 
rze ma budowlanych i meblowych: 
szczotkarze chcą się odseparować od 
pendzelkarzy. Piernikarze mają się po- 
dzielić na „cukierników  orjentalnych*. 
sucharkarzy, czekoladkarzy. 

Jednem słowem wielki prąd do sa- 
modzielności. Zadecyduje o wyniku roz 
pędu do separacji minister przemysłu 
i handlu. 


jącego się w czasie krótszym 


wych chrząstek kręgosłupa, który po- 


tykamy zniekształcenie pleców u 
posługujących się niemi starców, 
kobiet w starszym wieku. 


niż a 


(bawić tronu, zawczasu pomyślał o za- 


|bezpieczeniu swego bardzo znacznego 
| majątku. Część tych bogactw wysłano 
woduje zapadanie się tej osi podstawo- ljuż z końcem roku 1931 do Czechosło- 
wej. Wyjątkowo działają tutaj dodatnio | wacji, do zamku Lubochnia, własności 
gorsety, tak, że częściej i wcześniej spo |hr. Jana Zamoyskiego. (Zamek Luboch 
nie- | nia położony jest niedaleko granicy pol 

skiej, o jakie pół godziny drogi samocho 
dem od Nowego Sącza). Trzy wagony. 


Szczęśliwy ojciec 4-ch synów. 
Wspólne święto urodzin. 


Niniejsza historja. która opowiada o 
zabawnej identyczijości dat urodzenia, 
dowodzi, że Stany Zjednoczone są rze- 
czywiście — krajem nieograniczonych 
możliwości — jak się to nieraz mówi. 


młodych latach chłopcy pomagali 
dzielnie w pracy na farmie, 
pozostają dalej przy rodzicach i dopro- 
wadzili posiadłość do stanu nadzwyczaj 


nego rozkwitu. 


W pewnem malem miasteczku w Sta | 


nie Ohio w USA, mieszka z żoną pewien 
farmer, który mniejwięcej przed 30 laty 
wyemigrował do Ameryki, aby tu so 
stworzyć nowe życie, 
Małżeństwo miało 4 synów. Pisma 
amerykańskie podają ich podobizny, z 
których widać, że są to wszystko do- 
rodni, postawni młodzi ludzie. Ta oko- 
liczność, że rodzina ma 4 synów nie 
jest jeszcze niczem nadzwyczajnem, ale 
zabawnym zbicgiem okoliczności wszys 
cy czterej chłopcy urodzili się — w róż 
nych latach, ale zawsze w dniu 20 lute- 
KO w latach 1908, 1910, 1912 1 1914. 
Można sobie wyobrazić, jak uroczyście 
ubchodzą kochający rodzice to 
wspólne święto urodzin, 
Dumny ojciec opowiada. że już 


Die 


w] 


mu 
a obecnie 


| Dlaczego jest tyle histeryczek ? 


Nr. 108 | 


me 


Skarby w trzech wagonach. 
Majątkiem króla Alfonsa opiekuje się hr. Zamoyski 


Król Alfons hiszpański, przeczuwając | jakie nadeszły z Hiszpanii 
widocznie przewrót, który go miał poz | 


pod silna strażą, 
<awierały starożytne meble, dzieci 
sztuki z 15i 16 stulecia, przepyszń 
minjatury mistrzów szkoły hiszpański 
, odrodzenia, rzeźby marmurowe, bi 
żuterje i wyroby ze'złota o -bezcenne 
wartości, dywany, których wartość jes 
wprost bajkowa. O niesłychanej warto 
ści tej. przesyłki świadczy m. in. fakt, Ż 
skrzynie zawierały m. in. całe szczer 
złote zastawy, 144 półmisków.- złoty 
it d. i 
Właściciel Lubochni Jan hr. Zamoy 
ski, wielokrotnie spokrewniony jest f 
rodziną królewską Bourbonów. Mat 
jego Karolina Bourbon jest ciotką kró 
Alionsa, żona jego infantka -Izabel 
córka Don Carlosa i zmarłej infant 
Marji, siostry króla Alfonsa. 


i 


i 


Narkomani w kuchni. 


Bardzo ciekawy odczyt wygłosił je- |wśród których najsilniejsze działanie nią 
den z lekarzy na temat histerji u ko-|nerwy posiada tlenek węgla. 


biet. Materiały do odczytu zebrał pod- 
czas podróży po kilku miastach Rzeszy 
Niemieckiej. 

Jak się okazuje co najmniej trzy 
zwarte wypadków histerjj w wielkich 
miastach powstaje wskutek działania 


gazu. 
Kobieta, pracując w kuchni, mimo- 
w olnie 
wchłania składniki gazu, 


JE 


„—— | - 


DYNA 


Ledwo przekroczysz próg domu 
chwali się każda niewiasta, 
jakie ma baby, mazurki, 

jak się udały jej ciasta, 


zy" "TYCZY R | 


WADA. 


Wybaczcie miłe gosposie 
prawdę powiedzieć chcę jedna. 
przy takiej „babie* z obrazka, 
czy inne baby nie bledną? 


Ta baba lepsza bezsprzecznie, 


marcepen słodziutki 


- owąć!! 


ma tylko wadę maleńką: 
tei baby nie można skosztować!.., 


Jak zwierzęta 


Każda istota inaczej 


Znany biolog, prof. Uexküll, wygło” 
sit w wiedeńskiej Uranji wykład p. t 
„Jak widzą świat zwierzęta?" 

Każda istota, wvwodzi prof. Uex- 
küll, ma swój odrębny „Świat otaczają” 
cy“, różny od Świata każdego innego 
stworzenia. Każdy taki świat składa się 
z »miejsc” tak przestrzennych, jak i cza 
sowych (momentów). Im więcej takich 
miejsc dana istota posiada, tem wiecej 
szczegółów świata otaczającego może 
oma poznać. zdyż poznawanie odbywa 
się tylko w obrębie tych właśnie 
miejsc. Najwięcej tych miejsc posiada 
człowiek. Dla niego sekunda zawiera 

15 „momentów“ czasowych. 
podczas gdy np. dla ślimaka zawiera 
cna tyłko trzy. (T. zn.. że ślimak nie 
jest w stanie spostrzec ruchu, odbywa» 
niż 1/3 
y- 1 


sekundy). 


Odbito w drukarn! Władysława Stypulkowskiegę 


w. Łodzi Piotrkowska 195 (Karols 2) ; 


Rom. 


widzą świat? 
reaguje na otoczenie. 


Różny jest także sposób reakcji ma 
bodźce zewnętrznę u każdej istoty. Tak 
naprzykład: 
konik polny reaguje silniej .na dźwię 
niż na widok danej rzeczy; 
jeż morski jest wprawdzie na całe: 
powierzchni swego ciała wraźliwy na 
swiatło, nie rozróżnia jednak ani barw, 
ani innych szczegółów i 

spostrzega tylko cienie 

mijających go zwierzat i przedmiotów; 

robax rozróżnia wszystkie przedmio 
ty tylko zapomoca smaku, a rak - pu- 
stelnik zapomoca różnych odcieni barw; 
które przybiera dlań dany przedmiot, 
zależnie: od okoliczności, Tak więc wi- 
dzi on to samo zwierzę w różnych „od 
cieniach", zależnie od fego, czy prag 
nie się z niem zaprzyjaźnić, czy je po 
źreć: 


ki» 


——— 


Za wyda 


wnictwo odpowiada’ Władysław Stypulkowski. 


Za redakcje odpowiada; Roman Furmański, - 


Zatrucie nie przejawia się w for 
ostrej, lecz systematycznie atakuje n 
wy. Winien tu właśnie ów tlenek wę 
gla, który, przedostając się w małych 
ilościach do krwi przez oddychanie, 
wołuje stan podniecenia i stopniowo pr 
wadzi do histeriji. 

Jak to stwierdzili lekarze niem | 
kobieta zupełnie mimowoli przyzw 
czaja się do gazu, a  miejednokrotni 
znajduje przyjemność w wchłanianiu tof 
nej trucizny. Np. w Hamburgu. stwi 
dzono ponad wszelką wątpliwość 
padki narkotyzowania się gazem śŚwietł 
nym, if 

Tego rodzaju narkomani, wdychają 
gaz, odczuwają podnietę przypomina | 
jącą 4 

odurzenie alkoholem, 4 

Po dłuższym czasie, nałogowe 
nianie gazu może zakończyć się atakie 
szału. 

Sprawa oczyszczania gazu jest wł 
zagadnieniem aktualnem. W Hambur 
gazownia zastosowała już odpowie? 
dnie płóczkarnie ze związkami miedzń 
które usuwają calkowicie z gazu Sz 
dliwv tlenek wegla. 


Podsłuchane. 


GEOGRAFJA, kał 


Na lekcji geografli nauczyciel pyts 
ucznia: A 

— Powiedz mi gdzie leży Japonija? 

— W Chinach panie profesorze: a 


KRÓTKO I WĘZŁOWATO. ©“! 


Nauczyciel na lekcji gramatyki od 
mienia: — Ja nie krzyczę ty nie krzy- 
czvsz, on nie krzyczy, mv nie krzyczy” 
my. wy nie krzyczycie, oni nie krzyczą. 
Powtórz to, Kobvliński. | 

Kobyliński wstaje: — Nikt nie krzy” 


czy proszę pana psora, 
POSADA, 

Rabinowicz szuka oddawna pracy. | 

Pewnego razu przychodzi do Klopi- 
mana: "4 

— Moge pana zaangażować na pról 
bę — mówi Klopfman — pójdziesz dd 
Cypkina i synów i spróbujesz wyegzek 
wować pieniądze, które mi się od. nich 
należą. Jak ci się uda, zostaniesz u mnis 
na stałe, - 

— Jedno pytanie — mówi Rabino: 
wicz. — Czy Cypkin-ma jeszcze. jakie? 
inne dlugi? 

— Jest coś trzydziestu firmom dłuż 
nY. 

i — No to świetnie, jutro będą pienia- 
Ze. 

Następnego dnia przychodzi Rabino- 
wicz z pieniedzmi. 

Klopiman jest zachwycony» 

— Jak tyś to zrobił? Od tego stare 
go drania Cypkina wvciaenąć pienia” 
dze, to jest naprawdę sztuka. 

— Bardzo prosto. Powiedziałem mu 
że jak nie zapłaci to półdę do wszyst” 
kich jego wierzycieli i opowiem... 

— Że nie zapłacił? | | 

— Nie wprost przeciwnie, Że mniś 


zapłacił. | 
W BIURZE. ” 


„ — Panie Glabek, jabym.. jabym pro! 
sit... 
— Doskonale, wiem już o co panil 
chodzi, może ją pan dostać.. 

— Czy naprawdę? 

— No tak, przecież pam prosi o re 
kę mej najstarszej córki? 

— Ale nie, panie Głąbek, to niepo 
rozumienie, chciałem pana prosić o po 
życzenie mi 10 złotych. | 
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oniedziałek mnie-we wtorek tobie! 


wielkanocne swawole. 


Bądź co bądź od niepamiętnych cza 


„Na Kujawach parobek wyłaził na 


sów lało się w Polsce podczas Wielka- |dach karczmy wioskowej z miednicą w 


nocy 
dużo wody. 


ręku t. pobrzękując w takową, obwoły- 
wał dziewki, które będą oblewane, przy 


Niejednokrotnie była to sposobność do |czem zapowiadał, ile dla której potrzeba 


swawoli, rozpasania i zgorszenia 
blicznego. I tak oto synod duchowny | 
djecczji poznańskiej za Władysława Ja | 
ziełły w artykule zatytułowanym: „Din 
gus prohibetur“ powiada: „Zabraniaj- 
cie, aby w drugie i trzecie święto wicl- 
kanocne mężczyźni kobiet, a kobiety 


mężczyzn nie ważyli się napastować o |nławią w stawie. jak i wykwintna 


faja 1 inne podarunki. ani do wody čą- 
cać, bo swawole i dręczenia takie odby 
wają się bez grzechu śmiertelnego i o- 
trazv imienia Boskiego". 


Pomimo jednak licznych protestów ij 


gróżb zwyczaj ten utrwalił się i 
już w 17-:ym wieku 
uchodził za zabawę ogólnie przyjętą. 

„Była to swawola powszechna w 
całym kraju — pisze Kitowicz w swoich 
pamiętnikach z czasów saskich — tak 
między pospólstwem jako tez między 
ovstvngowanymi: w poniedziałek wiel 
kanocny mężczyźni oblewali wodą ko- 
bietv a we wtorek iw dni następujące 
kobiety meżczyzn“. 

U nas temu obyczałowi niegdyś po- 
zańskiemu narzucono nazwy  niemiec- 
kie: dyngus i śmigus. Według Libelta 
dvngus jest spolszczeniem niemieckiego 
wyrazu Dünn-guss, znaczącego cien- 
kusz. polewkę wodnistą, wreszcie c 
wody. Inni językoznawcy wyprowa: 
dzają go od słowa dingen. które tłuma- 
czy się jako 

wykupywanie się. 
A przecież takim właśnie dynzgusem oku 
powann słę żakom i młodzi, 
im do kobiałck fajka I małdrzyki, 
nie oblewauli wodą, 

Śmists. natomiast przerobiono 
Schmackostern. gdy śmieano palma tub 


aby ! 


prętem i zlewano. wodą, kogo w łóżku | (piwnicach stężone wyciągi 


zastano”. 

Niemieckie pochodzenie obu 
zów nie dowodzi bynajmniej żebv 
bvczaj został przeniesiony od 
zachodnich  sasiadów. Należy raczej | 
przypuszczać. że „Niemcy  osiadajacy | 
w- miastach za Piastów okupvwalf się 
datkami krajowcom. gdy ci swój zwy- 


stosowali Istnieją wreszcie okolice. 
którvch słvszv się dziś jeszcze o oble- | 
wance | polewance. 
Zastvnęłv zwłaszcza dyngusowe fi- 
gle i wybryki 
szlachty łęczyckiej, 
która „z wielkiej fantazji przy pijaty- 
ce, jeździła na wołach. a gdy się prze- 
brało już  konceptów,  zaprawiano | 
puncz w studm | żórawiem ciagnięto" 
Czasami wynikały przy tej okazji 
przykre nieporozumięnia. Pewnego po- 
medziałku „p. M. obywatel dojrzały. o= 
hiał panny u znajomych sobie sąsiadów. 
Te zaś. mszczac się, chciały go oblać 
wedle zwyczafu 
we wtorek z rana, 
gdy jeszcze leżał w łóżku. Zasłaniając 
się. ściągnął kołdrę na głowę, przyczem 
panny zobaczyły I to. 
czego nle chciały. 
Stad obraza. gniewy i pojedynki”. 
Wśród ludu obehodzono śmigus na 
włelką skalę i spełniano go rzetelnie. 
Nałczęściej parobcy łapali dziewki i 
wrzucali je do stawu lub rzeki, albo 
włożywszy w koryto przy studni, leli 
wodą póty. póki się im podobało. 


MARC ELDER. 


Moja noc poślubna. 


Droga moja Andziu! 


Wies jestem już mężatką! Cóż ci 
mam więcej napisać? Obiecałam ci 
zwięrzyć się ze wszystkiem, ale właści 
wie — tg nic ciekawego. Oczekuiemy 
ze drżeniem czezoś nowego, niezwykle 
go... A skoro uchvla sie drzwiczki da 
tego zaczarowanego ogrodu. widzimv 
taka Sama» zwyczajną kamienistą dro- 
ge. te same troski, tę szmą Szarzvznę 
życia codziennego: 

Wszystko odbyło się bardzo przy” 
zwolcie, ale skromnie. w kółku rodzi! 
pem. Trudno — trzeba oszczędzać. Po- 
dróż poślubną odkładamv na „Iepsze 
czasy”. Prawda. Karol ukończył polite- 
chnikę i ma dyplom Inżyniera, — ale 
me pozatem 

Kolacia na szczęście nie przeciągnę- 
ià się zbyt długo. Udało nam się wym* 
knać do siebie, kiedv muzvka zaczęła 
grać do tańca. Karclowi strasznie s'y 
spieszyło Powóz, zamówiony telefoni- 
cznie. czekał już przed bramą. Pożegna 
łam sic pospiesznie z oicem i chvłkiem 
ucieklićmy, Wyglądało to niemal na ła” 
kieś tajemnicze uprowadzenie. co- mi 
się wcale podobało. 

W nowozie Karol niepokoił sie ied- 


| 
pu- | będzie do jej szorowania fur piasku, pe- 


rzu na wiechcie, grac do skrobania. ku 
błów wody i mydliska*. 
Oblewanie wielkanocne płeć piękną 


|traktuje jednak najczęściej 


jako miłe wyróżnienie. 


Jl to zarówno dziewczyna wiejska, którą 


l 


(ma. 


da- 
skropiona znienacka perfumami. 


Frywolny kawaler, który w ponie- 
działek wielkanocny oblewa swoją wy- 
braną jakimś wonnym płynem, nie zdaje 
sobie prawdopodobnie sprawy. że tym 
hglem powtarza obrzęd bardzo starożyt 
ny — obrzęd, który spotykamy zarów- 
no w Azji u kolebki ludów  arvjskich. 
jak i na całej Słowiańszczyźnie. Można 
tawet śmiało przypuszczać, że nasz roz 
rasany śmigus był niegdyś obrzędem re 
igiinym i jak świadczą relacje daw 
niejsze — wyobrażał „obmywanie się z 
grzechów starego roku“. 


LM" e 


Tradycje Wschocdui:. 


| Jajo wielkanocne w k.storji. 


Sekrety fabrykacji starek i żubrówek. 
Staroświeckie 


Aromatyczne ziółka w pękatych 


Można być zwolennikiem lub prze- 
ciwnikiem prohibicji. lecz przy sposo- 
bności warto wspomnieć 

o zaletach polskich rektyfikatów. 

Zwiedziłem w swoim czasie kiika 
krajowych wytwórni, starych czcięo- 
dnych firm. z których każda ma wła- 
sne sekrety, tradycje i chlubną histor- 


| ję. 


hlust | dowane g 


KIŚCIE JARZĘBINY. 
Widziałem w lzdebniku wozy. nała- 
ronami jarzębiny. Kiście czer- 
|wonych jagód rzucano szuflami pod 


Ib iasę hydrańliczną. Wyciśnięty mosziz 


| 


zbyt energicznie | va 
W | kami. 


wędrował do kadzi fermentacyjnych, 
hy przeistoczyć się w płynny jarzę- 
biak. który ongiś był ulubionym napo- 


składaj: tC | | icm. 


Oglądałem sortownię ziół pachnących 
w jednej z fabryk w Warszawie, W 
|hermetycznych słojach z cienmego 
szkła. zdala od świalła, dojrzewały w 
spirytuso- 


wę. Każdy z nich przetrwać musi w 


WYTa: |cieniu 8 do 10 miesięcy. nim stanie się 
ten | zdatny do dalszej 
naszych | trzymać dobrą wódkę ziołową. nale- 


przeróbki. A chcąc 
ży zmieszać 
cej odmian. 
To nie fraszka. 

Niemcy radzą sobie daleko prościej. 
prawiałąc spirytus sztucznemi -olci 
Szanujący się fabrykant polski 
mędv nie zgodzi się na taką fuszerkę. 

Z pośród licznych nalewek  zinło- 


niejednokrotnie 20 i wię- 


wych zasługuje na szczególne wyróż- 
nienie 
poczciwa żubrówka. 
Wyrabia się ją z trawy. rosnącej 


|w puszczy Białowieskiej, sprowadza- 
wej obecnie wagonami dla naszych kil 
ku żubrów w zwierzyńcu na Pradze. 
C harakterystyczny pękaty kształt bu- 
telki. piękna etykieta oraz słomka ską- 
rana w zielonkawym plvnie — wszy- 
stka to stwarza niezwykle efektowną 
całość. 

Miłośnikiem żubrówki bvł Radzi- 
wil Panie Kochanka Osobiście ją dv» 
stylowa? w miedzianym  alembiku, 
trzywiezionym aż z Mediolanu. 

Ktoż nie zna starki? Prawdziwa 
starka robi się sama, bez pomocy ma- 
szyn i rak ludzkich. bez żadnych za- 
nraw i domieszek. Powstaje ze zwy- 
kłej nieoczyszczanej okowity żytniej. 

Dojrzewa w beczkach dębowych, 

a proces ten trwa około lat 20. 

Dopiero w 18 roku fuzle zaczyna- 
ją przeistaczać się w aromatyczny bu- 


dem tylko: czy robotnicy z elektrowni 
założyli na Czas zegar. 

Wchodzimy: Karo bicgnie do kon: 
taktu Jest światło. Karo! zachwycony: 
a wisc zegar założony. Obchodziny ca 
le nasze mieszkanie (małe trzy pokoi- 
i z kuchmą!) i wszędzie po drodze 
przekręcamy kontakty, Karol robi pew- 
ne uwagi co do siły i rozmieszczenia 
żurówek, zapisuje w notesie, coby na” 
ieżalo poprawić lub zmienić. 

Potem patrzy na zegarek: 

— Dopiero łedenasta? Chwała Bo- 
gu! Zdejmuje surdut, rzuca go na krze* 
sło i zaczyna oglądać pokolei obrazy, 
zestawione razem pod ścianą. Były ļ: 
tam piękne widoki morskie. szkice i ka- 
ryvkatury z życia sportowego i inne. 

Karol bierze w ręce pokolei jeden 
po drugim, przvzlada się im, przykla- 
fa dö ściany, wybiera odpowiednie 

icjscę Następnie idzie do szafki, 
jaa ją i zaczyna czegoś szukać. 
Gdzież się podział młotek, do li- 
cha? Przecicż napewno przynioslem 
mlotex i gwoździe! 

Ne widziałaś go przypadkiem? 

Obraca się do mnie i widzi, żę sie* 
dze cichutko, w weęlonie. z bukietem w 
1ęku. 

Moje biedactwo, — mówi, — ani s 
ruszyć nie może: Trzeba się e. 
dzej pozbvć tego wszystkieso, ty moja 
nala kozoi 


a- 


KA" Za 


kiet, jakiego żaden sztukmistrz - che- 
mik nie podrobi. 

A więc starka dojrzewa mniej wię- 
cej tak szybko. lak podlotek. 

Po 18 latach może znaleźć się w 
najwytworniejszem towarzystwie. 

Warta też wspomnienia jest prze 
palanka. dziś coraz rzadsza, wyrabia 
na z razowego chleba. któremu żar wę 
ch drzewnych dodał rumieńców Bio- 
iąc do ust odrobinę tej wódki. wyczu- 
wamy jakiś dziwny. szlachetny swe 
czik. subtelniejszy od kreozotowego za 
pachu angielskiej whisky. 


ZAPOMNIANE ZIELE. 

Do serji preparatów, chwilowo za- 
pomnianych, wypada zaliczyć nasze 
słodkie 

wódki kminkowe I anyżowe. 

Weźmy pod uwagę. że polski 
nek. rosnący dziko w Małopolsce, 
chodzi za najlepszy w świecie. 


kmi- 
u- 


trunki. 


gąsiorach. 


Takiego alaszu, łak u nas, nie znaj- 
dziemy poza granicami kraju. Prababki 
nasze przechowywały w alkierzykach 
aąsiorki z tym nektarem. uważając g0 
za niezawodny lek we wszelkich przy- 
padłościach żołądkowych. 


ROZGRZEWAJĄCE KRUPNIKI. 

Krupniki. są to gęste wódki, otrzy- 
myvwane przez zespolenie spirytusu z 
miodem. masłem śmietankowem. pie- 
przem. cvnamonem i mnóstwem innych 
korzeni. Pija się je na gorąco. Krupnik. 
przyrządzony w domu, jest zawsze mę 
tny. Jedvnie dystylarnia łańcucka wv- 
rabia pewną odmianę zupełnie prze- 
droczystą, zlekka tylko żółtawą. 
Aby ocenić zalety grzanego krupni- 
trzeba porządnie zmarznąć. 
W klasie nalewek. uprzywilejowa- 
ne miejsce zajmują wiśniaki. „Cherry 
bilety 8 oraz dziś już zaniedbany ma- 
IMIaK. 


ku. 


„PRZEZIĘBIONE CIASTO”. 


Wielkanocna tragedja domowa. 


— Jak tam u kochanej pani święco- 
ne? „ai 

— Dziękuję. Jendyk się moczy, nóż- 
ki zastygiłi. Ale wejdźże no sąsiadka 
na chwile, to pogadamy. 

— Pani kochana czasu za grosz nie 
mam. Tak bez cickawość. myśle sobie 
<kocze do pani Kwapiszewskiej, — co ił 
iak się dowiedzieć. 

Że tam znowuż przecie te głupie 
chwile pani Paziowa znajdziesz. Poka- 
że pani sznkie, 

Rozmowę powyższą 


toczyła w u 


chylonych drwłach swego mieszkania, | 


r Weronika Kwapiszewska z sąsiadką 
pania Wandą Pazio. 

W kuchni stał nad wanienką p. Kwa 
piszewski f „wyrabiał* ciasto. Był 
wściekły. Grono kolegów wzywało go 
na rybkę, a on tymczasem dzięki kate- 
corycznemu zarządzeniu małżanki 

boksował jasno żółtą masę. 

To też na wzmłanke 0 szyńce. wv- 
ładowując swój zły humor mruknął, 
coś na temat. że jeśli drzwi nie zosta- 
na niezwłocznie zamknięte on może 
powodować przycięcie w nich komu- 
kolwick szynki albo głowiznv. 

Całe szczęście. że zagadane 
siadki tego nie słyszały. 


„Karol nazywa mrię stale „małą ko- 
są", od chwili naszych zaręczyn w ką” 
pielach nad morzem. Twierdzi bowiem 
ze skaczę juk młoda koza. 

Zdemmue welon, płaszcz — i słyszę 
iłos Karolu, wesoły. triumfiujący: 

— (hodźże tu. kozo. mam już! 

Riczaę do niego, nie myśląc już o 
młotku Karol wymachuje młotkiem 
wskazuje mi leżące obok pudło z gwoż 
dziami nafrozmaitszej wielkości. Zaka” 
suje rękawv koszuli. wvmierza... 

Po pierwszych uderzeniach młotka 
Które roziczły się głuchem echem w 
cichem mieszkaniu, Karol odwraca się 
ku mie głowa. uśmiechnięty: 

— Co mnie obchodzą sąsiedzi... 
Przecież raz tylko człowiek się żeni! 

I najspokojniei rozwiesza obrazy w 
jadalni i w swoim -gabinecie A ja sie- 
dze nieruchomo na krześle. „ Zimno m 
trochę.. nudno... Co pewien czas Karo! 
pvta sie mnie o zdanie. Co mu odpo- 
wiadałam. sama nie wiem.. 

Wkożcu słyszę jego słos: 

— Cóż to? moja mała koza śpi? 

Może i spalam naprawdę czy ja 
wiem” A ty, cobyś bvła zrobiła na mo 
icm miejscu?., W każdym razie mu- 
s.$z przyjść do nas, obejrzeć te obra- 
'v, bardzo ładnie wvzlądają. 

Śc'skam cię serdecznie 

iwonka. 


BOJ 


— Ale chodźże pam na minutkłe. 

== Nie mogę pami kochana: ” Ctasto 
u mnie rośnie. 

— U nas się dopiero wyrabia. Wła 
śnie poniekąd o radę chcłałam prosić. 
co pod względem rodzynek. 

— Nie wejdę, za nic. 

— Wejdź pani. 

— Nie wejde złociutka. 

— No wejdź pani już raz albo drzwi 
nani zamknij. bo w  kalesonach stoje. 
Za ofiare losu, mnie zrobili, a taka sta 
ra cholera w drzwiach się jeszcze prze 
komarza, chce żebym kokluszu dostał 
jnd wiatru — krzyknął z kuchni mę 
czennik. 

Coś pam powiedział? Kto stary. 
kto? moczymordo ieden? 

Z temi słowami pani Paziowa wpa- 
dła do kuchni i z roziskrzonym wzro» 
kiem stanęła wprost p. Kwapiszewskie- 
go. 

Z nagłym, niespodziewanym sukur- 
sem przybyła mężowi p. Weronika. 

A bo i prawda, drożysz się pam 
ze swoją urodą, jakby było z czem. 

— Jakto nima z czem? Co to zna- 
czy nima z czem?! 

— To znaczy, że wiater puszczasz 
mie pani do mieszkania, a tu człowiek 
hoso stoi, a także sama 

ciasto mi się zaziębi 
t nie wyrośnie... 

— Zdechnij pami razem że swolłem 
cłastem. 

— A pani sobie pyska mordą moje- 
go męża nie wyciraj. 

— Wydra króla Zegmontą. 

— Małpa zielona w kratkie! 

Tu wkroczył pan Kwapiszewski, 
chwycił gadatliwa niewiastę wpół i mi- 
mo jej wierzgania wyniósł na schody, 
poczem dopomógł stoczyć się z trze- 
ciego piętra, aż na parter. 

Od tego pamiętnego Wielkiego 
Czwartku zaczęła się głośna w kroni- 
e sądów grodzkich waśń dwóch ro- 
dów. 

Niezliczone ilości wyrobów już za- 
padły, sporo jest w przygotowaniu. 
gdyz wszvstkie większe święta zarów 
no kościcine jak i narodowe przypomi- 
naiją Paziom o despekcie jaki ich spot- 
kał ze strony Kwapiszewskich. 

Ostatnio przed Wielkanocą p. Ze- 
non Pazio syn p. Wandy spotkał w 
bramie p. Kwapiszewskiego i ze słowa 
mi: 

— To za tamte „przeziębione cia- 
sto” — navil mu laską dwa guzy. jeden 
wielknitc: mandarynki, drugi katańskiej 
pomarańczy. 

Sad ne uznał 
wów SYRroWs%KIEKU 


szlachetnych moty- 
Sci. i kazał wsa- 


ldzić p. Zenona ma 7 dni do wiezienia, 


barwionych nad wejściem do chaty. co 
ma uchronić jej mieszkańców od złych 


— Z Z W 


P 25 y święta wielkanocne I zno-|rożytni włarę osłamauć iiam. | ud ciel 
wu jak po nme lata dzielimy Się jaj- [uy zachowywał TOT} , myśl z. 
kem twiewyarem, życząc sobię wzajet. |która kryła się pod tą formą. ez 
wesółego Alleluja i wszelkich pomyśl: |innei szaty. przemieniała się i w 
ności. Na święta zwykle setki barw | wych nieraz zmartwychwstaw 
nych pisanek iozdobnych jaj cukro- | kształtach. 
wych wac'ą oczy nasze, ale nie każde W starożytnych wiekach na cał 
|mu może w.adomo, jakich to wieków | Wschodzie jaiko bylo 
ubiegłych wspomnieniem jest zwyczaj symbolem systemu planetarnego 
święcenia Taj i dlaczego właśnie jajko |+ początku wszelkiego życia. Jedna 
dosiąpiło tego zaszczytu. egipskich legend religijnych uczy mus 
Wied,”<€ trzeba przedewszystkiein,|np. że pierwotna siła twórcza natur! 
iż wszelkie zwyczaje starodawne, któ-| zvli Bóg, unosząc się nad woda 
dów. znaczenie zatarło się z biegiem |wydał z ust swych ała olbrzymie! 
wieków są najczęściej szczątkami reli |rozmiarów. a z jaja tego powstał 
osy pojęć I obrzędów; kryją one | słońce. 
zazwyczaj głęboki symbol. którym sta | Beddyści. którzy wszechświat jed 
pe z pojęciem Boga, przedstawiają 


Igo sobie bądź pod postacią węża w 
pierścień zwiniętego. a więc nie mają. 
cego poczatku ani końca. badź też pod 
mostacią. jaja, którego żółtkiem les! 
słońce, będące pierwiastkiem  ożvw: 
czym wszelkiego istnienia. 

Jajko było więc nietylko 
symbolem na Wschodzie, ale występo 
wało ono w różnej formie w zabawach 
i uróczystościach ludowych. W Grecji 
dzisiejszej np. 

„Święto wiosny” 
chchodzone jest w drugi dzień Wielka 
nocy. W ogrodach i polach odbywają 
się igrzyska ludowe. Obyczajem wscha 
Anim kobiety mie biorą jednek udzłału 
w tańcach | śpiewach, tylko z dala 
przypatrułą się zabawom, przy których 
iala zabarwione wybitną grają role. 

Niektóre plemiona Arabów. podaża: 
iac do cienistych ogrodów. aby umk- 
uąć skwaru słońca, zaopatrują się w 
żywność. a mianowicie w mięstwo, cia 
sto 1 jaja zabarwione na czerwono, 
gdyż kolor ten uważany jest za szczę” 
śliwy. Kobiety bawią się łaikami. rzu- 
cając łe do siebie. Między innemi za- 
bobonami Wschodu znany jest także 
zwyczaj wieszania skorupek z faj za 


ważnym 


duchów i morowej zarazy. 

Jest jeszce na Wschodzie inny zwy- 
czaj. przypominający mocno święcenie 
u nas wiktuałów wielkanocnych, W 
dzień święta wiosennego w Egipcie 
nrzygotowane jadło skrapiałą wodą, 
w której moczył się bukszpan lub fa- 
kieś aromatyczne ziele. 

O Ie symbolicznego, z czasów Moh 
żesza haranka zamieniliśmy na sma< 
czne kiełbasy 1 szynki. 6 tyle jajko 
wielkanocne. nasza barwna pisanka po- 
została ł pozostanie starożytnych sym- 
Folów wspomnieniem. 

Na tle jaja wielkanocnego fantazja 
ludu polskiego stworzyła szereg pięk- 
nych legend. w których Chrystus jest 
"rzeważnie główną postacią. 


Humor. 


W BIURZE. 


Kon przyjął do biura nowego chłop, 
ca na posługi. 

W poludnie chłopak przychodzi do 
gabinetu. 

-— Panie szefie, jakaś pani przyszła 
do pana. 

— Czy przynajmniej młoda ł ładna? 
— pyta Kon. 

Chłopak przytakuje z miną znaw* 
cv; 

— Bardzo młoda | bardzo ładna. 

Kon poprawia sobie krawat i każe 
wprowadzić zapowiedzianą panią. 

Po wyiściu Kon dzwoni na chłopca: 

— |gnac! 

— lak jest, panie szefie, 

— Przecięż to było wstrętne stare 
pudło. 

— Myślę sobie. panie szefie. 

Więc dlaczewo powiedziałeś mi, 
jest młoda i ladna» 

— Bałem się, że to może być akura 
żona pana szefa. 

— |djoto 
na. 
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to właśnie bvła moła žo- 


U DOKTORA, 


Rabinowicz udaje się do znanego di 
ktora chorób nerwowych. psvchoanali 
tyka i opowiada mu historię swojej chi 
roby. 

— Czy cierpi pan na sadvstyczi 
marzenia senne? — pvta doktór. 

Rabinowicz patrzy z politowaniem. 

— Co znaczy cierpieć? To jest m: 
ja jedyna przyienwość. 


NA DWORCU. 


Paweł oczekuje na żone, która m 
przybyć pośpicsznym pociagiem. N 
stacię Paweł wziął swego przyjaciela 
razem spaceruja bo peronie, Nadesz! 
właściwa godzina. a pociacu nie widac 

Na peron wychodzi koleiarz i zapo 
wiada: 

— Pociąg pospieszny ze Lwow: 
Piętnaście do dwudziestu minut spóźni: 
Wła. 

Pawe! zwraca 
czo do przyłaciela: 

— No naturalnie — moją żona... 


w 
= 


się porozumiewaw 


AN LJ 
e 


| Ciocia Tekla: — Boże! Boże! Gdzie się podzeli moi Ciocia Tekla: Nie pokazujc i jeż i j j 
| > , f - pokazujcie mi się na oczy, jeżeli nie Wujek Tom: — Wierzcie mi Procie, ż ż 
tre chłopcy? Coścle wy z nimi zrobili? Tylko ich ubranka znajdziecie kochanych chłopaczków! się uprze, to może zd ohrzydzić z kd wizę W Wil 
Wad Tam: —-1Co'$a el mogę poradzić: Prosci 2h Stary Prot: Patrz Fit! Ci łobuzi włożyli twoje młode Stary Prot: — Co z pana za flozof, kapitanie. To ewa 
powrozem nie uwiążę. pisklęta do swych ubrań. Czy ty im to darujesz! jest właśnie jedna z przyczyn dlaczego uciekłem od świata kiej k 
! ssąca (w drzwiach): Zwarjować tu można! Wieczne Wujek Tom: — Co on plecie? i schroniłem się w pustkowiu (do ptaka). dokona 
amenty i krzyki. : .© przez 
Stary Prot: Moja kochana ptaszyna wam pomoże! Fit, ar kaj LM 
chodźno tu kochan'e! wama" 
sper 
Wa. 
Rzeczy 
kanoen 
wraz z 
świąt s 
anra 
Hi 
Ber 
czasie 
cierz FH 
1 : | pos 
: A * À była: sy 
Stary Prot: — Tu jest gondola balonu, którym te bbuzy Tramp: Dzis aj sobie urządzę ucztę. Tyle naleśników Wieck: — A do czego masz mózgown'cę! Czy na to, żeby zk 
sieją swe sztuczki. Mieli szczęście bo wpadli na stog gi w siny nie jadłem. Ale muszę odbić sobie niedojadanie tylko wzda w niej chlupała? 
ana. podczas wędrówki po lasach. A A p m3 
Fit: Gra! Gral W icek: — Mało mi żołądek przez gardło nie wyskoczy! Wack: Z W woda me wycieka, 
| ; } j Wacek: — Co za zapachy! Ach, jak się dobrać do tych Wicek: — Nie pleć, tylko mi pomóż. 
Wujek Tom: — Patrzcie, tu są ślady stóp. specjałów Wacek: — Ale sobie damy ducha. W 
j | 
U 
Í 
l 
f Kra 
, zajął p 
_ lwowsi 
sunku < 
 dziwem 
$ czasow 
9 - tanta k 
y l opraco' 
hę głoszo! 
H chowej 
f zami. | 
’ świadc 
w ocz: 
7 duże: 
h uwagi. 
Í, „Tramp: — Co to czary? Gdzie się podziały moje smaczne Wuj Tom: — Hurra! Znalazł ich! Wuj Tom: — Patrzcie, jak on ich wrzuca do komina. Osa 
Ę naleśniki? To nie do uwierzenia. Czy przypadkiem nie cierpię Stary Prot* — Mądry ptak! Zawsze mówiłem, że Fit Trafił, jakby, wymierzył. osią, d 
( na halucynację. nie da się wyprowadzć w pole. Sary Pioi: — Toi alność. G padki 
f _ Wicek (za skałą) : — Ale ten stary dureń umie kucharzyé, Wicek: — Puść nas, ty obrzydliwa kukło! zez Pro zjRoo nacjó Gaza Vi MH 
K gotów jeszcze zakasować c'otkę Teklę. Wacek: — Przecież n'e zjedliśmy jeszcze naleśników! "z i Na każ 
j va nar 


Ciocia Tekla: Ach moje kochane aniołki! Już ich chyba Ciocia Tekla: — Wicuś! Wacuś! To-wyście n'e zginęli? Ciocia Tekla: — Moje dzieciaczki słodz'uchne! Jak się to 
nigdy nie zobaczę. Oni przecież nigdy nikomu najmniejszej Boże to za cud! nagi 2 
krzywdy nie wyrządzili. Pik: Toki „adade tie me A 3 ; i : — Na przyszłość, jeżeli będziemy mieli co wkładać 
: — ginie A jeśli się pani Í A z 
__  Klaczek: — Możeby pani mogła przestać na chwile? Co? obawia, to może pani ich sobie zaznarynować, S do Saadi 1a a dynamit, 
Jszy mi spuchły., f Kłaczek: — Teraz pani chyba zadowolona. 


Prot: — Chodźmy ć partyjkę. 


